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Jeszcze jeden program
Gdyby słowami można było jakieś zło 

usunąć, żylibyśmy w  Polsce w |najidealniej* 
szych warunkach. Nie było jeszcze ani je­
dnego prezydenta ministrów — a mieliśmy 
ich okrągło pół tuzina — któryby w mo* 
wach nie obiecywał ,,gruszek na wierzbie1*, 
nie było jeszcze żadnego ministra skarbu, 
któryby nie przedstawił własnego, jedynie 
zbawczego programu uratowania naszych 
finansów. A  mimo tej powodzi programów 
od Englicha przez Grabskiego do p. Mi* 
chalskiego skarb nasz był coraz puściejszy, 
waluta coraz gorsza, drożyzna coraz więk* 
sza. Życie okazało eię silniejsze od wszel* 
kich papierowych i  ustnych przyrzeczeń i 
zamierzeń, wszyscy dotychczasowi mini* 
sirowie różnymi sposobami chcieli osią* 
gnąć cel, a żaden nia doszedł do mety. — 
Różni byli w  Polsce ministrowie skarbu: 
byli dyletanci w  guście p. Grabskiego; byli 
prawdziwi fachowcy n. p. Biliński, którym 
nie pozwolono robić; byli rzekomi fachowi- 
cy jak p. Steczkowski, który nic fcdziaiać 
nie potrafił. Teraz imamy znowu ministra 
skarbu, którego fama ogłosiła wybitnym 
fachowcem, jako że był 1 teoretykiem na 
katedrze uniwersyteckiej i praktykiem ja* 
ko dyrektor banku. Co z tej fachowości 
wyniknie dla skarbu, okaże najbliższa (przy* 
szłość, gdyż na daleką metę ratunku od* 
kładać nie można.

Gdyby ratunek dla naszego skarbu dał 
się przeprowadzić słowami, to p. Michalski 
po Bwem expose byłby tym tak tęsknie o* 
ezekiwanym zbawcą. P. Michalski nie żało* 
wał czarnych barw na przedstawienie obe­
cnego stanu rzeczy, a potem nie poskąpił 
różowych barw dla dodania słuchaczom i 
czytelnikom otuchy i nadziei, że po zasto* 
sowaniu proponowanych przez niego środ­
ków wszystko będzie dobrzie. P. Michalski 
opowiadał rzeczy znane; przecież nie od 
dzIS wiadomo, że podatki bezpośrednie są 
małe i że w  dodatku i tych małych podat* 
Jjów się nie płaci; wszak wiemy, że przed­
siębiorstwa państwowe dają deficyt, że 
administracja przepełniona jest nie potrze* 
bnym i  kosztownym balastem personal­
nym, że — odnośnie do waluty —  centra 
zagraniczne od nas niezależne wywołują 
spadek naszej marki, że nasi domorośli 
spekulanci i przemytnicy niemniej rujnują 
walutę; —  wszystko to wiemy i miepotrze* 
bnie p. Michalski poświęcił połowę swej 
mowy temu przedmiotowi.

A  może zrobił to rozmyślnie, 'dla kontra­
stu, dla zademonstrowania: patrzcie, jaki 
stan zastaję i  posłuchajcie, jakiem! drogami 
ja zamierzam ten etan poprawić? Dobrze, 
niech będzie takie wyjaśnienie dla czar* 
nych barw i przejdźmy do różowych.

P. Michalski i w  tym -względzie nie po­
wiedział nic nowego: podwyższenie podat* 
ków, energiczno tch M ia n ie ,  lensze wyzy­

skiwanie przedsiębiorstw i monopoli pań* 
stwowych —  ze zmianą, że możliwe jest 
ich wydzierżawienie, co się spotka z opozy* 
cyą uzasadnioną — oszczędności i  t. d. To 
są środki, które mają napełnić skarb pań­
stwa w  przyszłości, a tymczasem p. Michał* 
ski wypuszcza (dobrowolnie z ręki środek 
prawny, już istniejący i  częściowo nawet 
przeprowadzony: pożyczkę przymusową., o* 
bieeując w jej miejsce jakąś mglistą daninę 
majątkową, jakąś pięknie brzmiącą, ale o 
wątpliwej skuteczności „ofiarę narodową1* 
z dodatkiem podatku od majątków wojen­
nych. Oczywista, że bogacze wojenni i  przed* 
wojenni, czytając te pogróżki pod adresem 
swych kieszeni, uśmiechali sdę z politowa­
niem: tylekroć już im grażouo daninami i  c* 
fiarami, a niczego im nie zabrano, nawet po­
datek osobisto-docihodowy wymierzano 
śmiesznie mały od wysokich, czytaj — nie* 
zapracowanych dochodowi .

Wszystkie te środki, choćby je p. Michal­
ski stosował z tąsamą energią, z jaką je 
wygłaszał z trybuny sejmowej, są lekar* 
stwem na przyszłość. Zanim nowo podatki 
i daniny zostaną uchwalone i  zanim zaczną 
naprawdę wpływać do kas rządowych, nie­
jeden jeszcze minister skarbu będzie pro* 
panował — nowe środki; izanim zredukuje 
się urzędników, a choćby automobile urzę­
dowe, niejeden jeszcze urzędnik zginie «  
głodu i niejeden jeszcze przechodzień zosta* 
nie przejechany. Jest to charakterystyczny 
rys wszystkich ministrów skarbu świata 
kapitalistycznego, że dla sanacyi finansów 
państwowych posługują się, żeby się tak 
wyrazić, monetą zdawkową. N. p. automo­
bile czy salonówki — cytowano je jako ido* 
wody marnotrawstwa, ale śmieszaem jest 
przypuszczać, że skasowanie automobilów 
podźwignie nasz budżet, który wedle okre­
ślenia p. Michalskiego przedstawia się 
jak 10:1.

Jakże inaczej się mówi jako kandydat 
na ministra, a inaczej już jako minister! 
P .  Michalski, gdy z nim rokowano o obję*

cie teki, stawiał groźne warunki: dyktaturę 
finansową, zmianę ustawy o 8 godzinnym 
dniu pracy, zaniechanie reformy rolnej. 
Z  trybuny sejmowej te trzy warunki wyr 

•glądają egoła inaczej: pierwszy ogranicza 
się do żądania, aby sejm nie uchwalał ża* 
dnego wydatku bez równoczesnego znale­
zienia nań pokrycia; drugi — tłómaczy p. 
Michalski — był tylko apelem do klasy ro* 
botniczej. aby dobrowolnie przedłużyła 
czas pracy o 2 godziny; trzeci został — pół­
gębkiem wprawdzie — cofnięty i  p. Michał* 
ski oświadczył się ba przeprowadzeniem 
reformy rolnej. Mimo tych zastrzeżeń i  or, 
graniczeń należy dobrze przypatrzeć się tym ; 
zamiarom, gdyż mimo niewinnego swego 
wyglądu kryją w sobie wielkie niebezpie* 
czeństwa. Gdzie n. p- granica, do której sej­
mowi — suwerennemu! — wolno iść, aby 
nie przekroczyć warunku p. Michalskiego? 
Czy może n. p. przy uchwalaniu każdomie* 
sięcznych podwyżek urzędniczych ma się 
równocześnie uchwalić specjalne pokry­
cie, nie przymierzając jak łatę na budżecie?, 
Gdzież w takim razie plan finansowy, je* 
żeli będzie ciągle otrzymywał przy szczypki 
i przybudówki? Co do „dobrowolnej“ dwu­
godzinnej pracy — wysoce to niebezpie* 
ezna rzecz w rękach kapitalistów. Z góry 
można być pewnym, że z tej dobrowolnej 
pracy powstanie przymusowo, niszcząca 
jedną % największych zdobyczy klasy robor 
fniczej w  Polsce. Od wykonania, panowie, 
wszystko zależy, a jkto u nas wykonuje, 
ustawy: przyjaciele czy wrogowie klasy ro* 
botniczej ? x i

P. Michalski, sądząc \z usposobienia w id -; 
kich klubów, niepotrzebnie isię fatygował i  
zdaje się, że nie będzie miał sposobności1 
przeprowadzenia swego programu. Wszak 
obydwa organa ludowców wciąż zaciekle 
biją w gabinet pozaparlamentarny, donno* 
gając się głośno utworzenia rządu na więk­
szości — bylejakiej — opartego. Ludowcy 
czują wybory i  chociaż piszą (ostatni 
,,Piast"), że należy je odroczyć, chcą za 
wszelką cenę siedzieć w  rządzie i isami ro* 
bić wybory. Zdaje sdę, że program p. (Mi­
chalskiego pozostanie — aktem iw, archi* 
wum ministerstwa skarbu.

It-

Szczegółowy program p. Michalskiego r '

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 6 października.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi skar* 
bowo-budże towej minister skarbu p. Mi* 
chalski rozwinął poszczególne punkta swe* 
go programu, głównie odnośnie do zasady 
oszczędności 1 ściągania gotówki do skar­
bu. Co do oszczędności minister zażądał 
specjalnego pełnomocnictwa, domagając 
się wyboru komisyi trzech, która się aaj* 
mie oszczędnościami w  ministerstwie 
spraw wojskowych, oraz drugiej takiejsa- 
mej komisyi dla minktorstwa spraw zagra* 
nieśnych- Ob*, te nainisterstwa saalefc* 4*

najbardziej obciążonych wydatkami.
Minister oświadczył dalej, że domaga się 

zmniejszenia liczby ministerstw do ilości, 
praktykowanej w  innych państwach. Jak 
słychać, redukcyi mają podlegać minister­
stwa: zdrowia, handlu i przemysłu 8?nacy 
i opieki społecznej, poczt i telegrafów itd. 
Ministerstwa te zostaną przydzielone jako 
departamenty do innych ministerstw, przy* 
czem liczba urzędników będzie zmniejszona.

Co do sprawy napełnienia skarbu mini­
ster żąda specyalnych pełnomocnictw, oraz 
prawa podniesienia opłat w  stosunku do- 
zumiej*n«n«j siły kupna marki. Pożyczka*
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przymusowa powinna być skasowana i 
rozpisana danina Jednorazowa. Danina jta 
będzie pobierana nie na podstawie szacum 
ku, ale na podstawie zewnętrznych cech, dio 
których zalicza wielkość kapitału zakłado­
wego, obszar majątku, wysokość pobiera­
nych czynszów itd. Ściągać mają daninę 
gminy wiejskie i  miejskie, za co na rzecz 
gmin wiejskich z daniny będą przyznane

2%, zaś co do gmin miejskich procent bę­
dzie wyższy, ale jeszcze nie jest ustalony.

Minister między innami domaga sdę ka= 
tegorycznie, aby komisya skarbowohndża- 
towa wniesione przez ministerstwo ustawy 
załatwiła w przeciągu 7 dni.

Program powyższy komisya przyjęła je­
dnomyślnie. Przedstawiciele PPS na pasie* 
dzeniu nie byli obecni.

Prowizoryczny rząd na Górnym Śląsku
po-wstania, które ma wybuchnąć wśród lud* 
ności polskiej. Te wieści są całkowicie 
fałszywe. Najzupełniejszy spokój panuje 
wśród Polaków Górnego Śląska w  oczeki­
waniu decyzyi o ich losie. Niemcy, którzy 
ustawicznie prowokują, starają się ze* 
pchnąć wszystkie zarzuty na Polaków. .

FRANCUSKIE p r z e s t r o g i  
P aryż. (PAT) „Journal des Debats“ oma* 

wiając wiadomości i  pogłoski podane w 
dniach ostatnich w  (sprawie Górnego Ślą­
ska, pisze, że wszystkie one są pnelwcze* 
sne. Wprawdzie nie jest wątpliwem, iż do­
szło do porozumienia, jednakże każda 
przedwczesna i nieścisła wiadomość może 
tylko utrudniać prace komisyi czterech, 
które nie są jeszcze ukończone.

Berlińskie kola  rządowe oświadczają, iż 
w  sprawie losów Górnego Śląska nie nade* 
szła dotychczas do Berlina żadna  ̂ofieyal- 
na wiadomość o decyzyi Rady Ligi.

PREYS2ŁA GRANICA
Bytom. (PAT) Dzienniki niemiedbSe dono* 

szą z Paryża, że według propozycyi komir 
syi czterech linia kolejowa Racibórz—Ry* 
bniki— Gliwice pozostanie przy Niemczech 
i będzie tworzyć granicę na Górnym Ślą­
sku. Bytom ma być przyznaay Polsce, na* 
tomiast Królewska Huta ma należeć do 
Niemiec.

Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse" dono­
si z Berlina pod datą 5 października wedle 
doniesień z Paryża, że w  rządowych kołach 
francuskich słychać, iż na czas przejściu* 
wy na Górnym Śląsku ma być stworzony 
rząd prowizoryczny, który się będzie skła­
dał z członków ententy a dwóch Polaków ' 
oraz dwóch Niemców.

OSTATNIE POSIEDZENIE KOMISYI 
CZTERECH 

Bytom. (PtVT) „Oberschl. Courier'4 donosi 
z Genewy, źe czterej członkowie komisyi, 
którzy przed kilkoma dniami wyjechali z 
Genewy, powrócili tam we wtorek rano. 
Na środę zapowiedziano krótkie posiedzę* 
nie komisyi czterech, celem podpisania 
sprawozdania komisyi 'w sprawie linii gra­
nicznej na Górnym Śląsku. Sprawozdanie 
to we czwartek ma Hymarns przedłożyć 
Radzie L ig i narodów.

TENDENCYJNE POGŁOSKI NIEMIECKIE 
Bosdoaus. (PAT ) Radio. t,L‘Homme Li* 

bre“ donosi, że w  przeddzień decyzyi w t 
sprawie Górnego Śląska organy wszcchnić- 
mieckie rozpuszczają tendencyjne wieści p 
rzekomych przygotowaniach do nowego

Komisya sejmowa
(PAT) Warszawa, 6 października.

Komifya aprowizacyjna rozpatrywała wnio­
sek. nagły posła Gdyka w sprawie walki z dro­
żyzną i  po przeprowadzonej dyskusyi wezwała 
w rezolucyi rząd do jak najstpjo&zniejszeg® 
przedstawienia projektu akcyi w zakresie walki 
z lichwą i  spokulacyą i powołania komisyi do 
badania cen i zysków. Część wniosku posła Gdy- 
ka, dotyczącą spekulacyi wMutą, uchwalono 
przekazać komisyi skarbowo-budżetowej.

Komisya konstytucyjna wysłuchała referatu 
posła Buzka, który przedstawił nowe sformuło­
wanie aort. 9 w brzmieniu następując em: Pań­
stwowi urzędnicy administracyjni wszelkich 
dyfcaetbryj, tudzież sędziowie nie mogą być wy­
bierani w tych okręgach, w których pełnią swo­
ją' służbę. Nie uważa się za urzędników admi­
nistracyjnych w znaczeniu tego artykułu nau­
czycieli wszelkich kałegoryj, urzędników poczt 
i telegrafów, urzędników kolejowych, oraz u- 
raęctników urzędów- probiercach i urzędów 
miar i wag. Nad wnioskiem tym rozwinęła się 
bardzo szczegółowa dyskusya, poczem uchwalo­
no pierwszy ustęp wniosku referenta. Większo- 
ścią gfiosióiw uchwalono natomiast skreślić usttęp 
cha gi, przyczem polecono referentowi, aby w 
referacie zaznaczył, że komisya była jednomyśl­
na co do tego, że nauczycieli wszelkich katego- 
ryj nie należy uważać za urzędników admini­
stracyjnych i nauczyciel o wszelkich kategoryj 
mogą być wybierani także w tych okręgach wy­
borczych, w których pełnią swoją służbę.

Komisya administracyjna obradowała naJd 
ustawą o służbie cywilnej.

Komisya rolna przyjęła poprawki uchwal orne 
w projekcie ustawy melioracyjnej przez komi- 
syę budżetową, poczem uchwaliła rezolucyę, 
wzywającą rząd, aby przez członków domu Ro- 
manowych nieprawnie pobrane ® dochodów' 
księstwa Łowickiego 75 milionów rubli zabez­
pieczył na funduszu tego domu zdeponowanym 
zagranicą.

Komisya skarbowo-budżetowa wysłuchała 
sprawozdania ministra skarbu dra Michalski®* 
go o naglących potrzebach w sprawia naprawy 
finansów. Po dłuższej dyskusyi uchwalono je­
dnomyślnie następującą rezolucyę: Kąmisya

sika ib owo-budż e tawa wzywa ministra skarbu 
aby po uchwałe-niu ustawy o środkach naprawy 
gospodarki finansowej państwa jak najrychlej 
przedstawia Radzie ministrów wniosek w spra­
wie znacznej redukcyi centralnych władz, urzę­
dów i persenaiu, a następnie, aby na podstawie 
prac komisyi oszczędnościowej z całą energią 
w najbliższym czasie zrealizował wszystkie za­
mierzenia mające na celu cctraniczenie wydat­
ków na władze, urzędników i  pcrsonal. 2. Wszy­
stkie ministerstwa ‘są obowiązano poddać rewi- 
zyi stronę rozchodów swego budżetu, i do końca 
tegoż miesiąca przedstawić ministrowi, sprawo- 
'Aczdanie. 3. Wzjcwa się ministra skarbu, aby, 
do dni 14 przedstawił komisyi skarbowo-buldas- 
towej wnioski co do nowelizacji, względni© za­
wieszenia ustaw nadmaonnie obciążających 
skarb państwa. 4. Żądane kredyty na nową alk- 
cyę nie będą przyznawane bez zgody ministra 
skarbu, a zwiększenia kredytów są możliwe tyl­
ko na normalne wydatki administracyjnie, o tle 
to zwiększenie jest uzasadnione wzrostem dro­
żymy. W  dłuższej dyskusyi komisya wypowie­
działa się za skasowaniem pożyczki przymuso­
wej i zastąpieniem j|ej jednorazową daniną. 
Przewodniczący Osiecki zapcwieidEtal, że w naj- 
MiżfEym czasie zwoła konfaremcyę sejmowych 
referentów budżetowych, celem ustalenia termi­
nu przedstawienia referatu komisyi, aby w naj­
krótszym czasie zakończyć pracę nad toudlżetam 
ra rok 1921. Przewodniczący zaznaczył, że pier­
wszeństwo komisya przyznawać będzie wnios­
kom, zdążającym do sanacja skarbu.

Poselstwo Ukrainy sowieckiej 
w Warszawie

Warszawa. (Tel. Wł. ,,Naprzodu") Dziś dla po­
selstwa ukraińskiego zaczęto rekwirować poko­
je w hotelu „Vicboria“. Jak się dowiadujemy, 
poselstwo nie przyjęło przydzielonego mu loka­
lu w ul. Przeskok po urzędzie walki * lichwą i 
zażądało przydzielenia powyższego hotelu.

Poseł szwajcarski w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł, „Naprzodu") Jutro przy­

bywa do Warszawy poseł szwajcarski pułkow­
nik Pfyffer..

Karachan nie opuszcza Warszawy
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu") Dziś pojawi­

ła się pogłoska, że poseł sowieckiej Rosyi Kara­
chan w sobotę wyjeżdża z Warszawy. Według 
informacji z miarodajnego źródła pogłoska ta 
jest niestety nieprawdziwa.

Stosunki polsko-łotewskie
Ryga. (PAT) Premier łotewski Meyero* 

wicz w  wywiadzie iz korespondentem „Brilt- 
wa Som-e" oświadczył w sprawie stosim* 
ków polsko-łotewskich, że -stosunki dyplo* 
matyczne z Polską znajdują się w  stadyum 
wyczekiwania. Nowy poseł łotewski w  
Warszawie Nuksza pozostanie jaszcze w  
Paryżu aż do czasu, kiedy przeznaczony na 
jego miejsce obecny delegat łotewski na 
konferencyi genewskiej będzie mógł objąć 
swoje stanowisko. Obaj mężowie stanu 
przedtem przybędą -do Rygi w  celu uzyska* 
nia odpowiednich instrukcyj.

Litwa mobllizufe
Ryga. (PAT) Przedstawiciel Liifcwy Kowień­

skiej w Rydze ogłosił pobór do wojska wszyst­
kich obywateli litewskich, uradzonych, w roku 
1900.

Zaniknięcie obrad Ligi 
Narodów

Genowa. (PAT) Przed zamknięciem Sesyi 
zgromadzenia Ligi narodów przystąpiono 
do (wyboru czterech niestałych członków 
Rady Ligi. Wybrani zostali ponownie zna* 
czną większością głosów przedstawiciele 
Belgii, Brazylii, Chin i Hiszpanii na prze­
ciąg jednego roku. Następnie prezydent 
zgromadzenia wygłosił w ielką mowę, za* 
mykającą drugą sesyę zgromadzenia Ligi 
Mówca podkreślił doniosłość prac, dokona­
nych na obecnej teesyi. Przemówienie pre* 
zydenia spotkało się z burzliwymi okla­
skami.

Genewa. (P A T ) Na wczoraj szem posiedzę* 
niu (zgromadzenia L ig i narodów obrado­
wano między innemi nad poprawką do ar* 
tykułu J8 traktatu o Lidze, który to arty* 
kuł przewiduje, że każdy traktat, zawiera­
jący obowiązki międzynarodowe, powinien 
być bezzwłocznie zarejestrowany w  sekra- 
taryacie Ligi.- Po szeregu przemówień przy­
jęto rezolucyę Balfoura, odraczającą dys* 
kusyę nad proponowaną poprawką aż do 
trzeciej sesyi zgromadzenia Ligi, przyczem 
do tego czasu państwa będące członkami 
Ligi, będą mogły według swojego uznania 
interpretować tekst o ■zobowiązaniach w y­
pływających z artykułu 18 zgodnie z du­
chem proponowanej poprawki.

Międzynarodowa pomoc 
dla Rosyi

Srukaela. (PAT) Wczoraj tu otwarto między­
narodową konferencyę w sprawie niesienia po­
mocy głodnym w Rosyi. W konferencji bierze 
udział 27 państw, w tej liczbie także Niemcy. 
Konferencya brukselską między innemi będzie 
miała na celu skoordynowanie wszelkich usiło­
wań państw, pragnących -wziąć udział w akcyi 
pomocy. Polską reprezentować będzie jej przed­
stawiciel przy Lidze p, Sobański oraz radca le- 
gacyjny w Paryżu p. Wielowiejski.

Moskwa. (PAT) Na posiedzeniu wszeichrosyj- 
skietgto komitetu wykonawczego Kaliom zdał 
sprawozdanie o położeniu w taryloryacli glodo- 
v ych, stwierdzając, że położenie to znacznie się 
pogorszyło. Nowe guberni© .'zwróciły się z prośbą, 
o pomoc do komitetu centralnego, ponieważ nie 
są w stanie pospieszyć z pomocą w prowiantach 
ludności. Prawi© 21 milionów ludzi jest zagro­
żonych przez klęskę głodową, w tem 8 milionów 
dzieci.

Moskwa. (PAT) Do terytoryów nawiedzonych 
klęską głodową wysiano 2170 wagonów, to jest 
ł  milion 480 tysięcy pudów ziemniaków.

Kcskwa. (PAT) Amerykanie rozpoczęli 28 
września w Samarze akcyę ratunkową, wyda­
jąc pożywieni© głodnym dzieciom. Pracują oni 
w ścisłym kontakcie z władzami sowieokiemi. 
Za.pssy amerykańskie są uzupełnian© środkami; 
żywnościowymi, jaki© napłynęły w ilości 900 
tysięcy pudów. Amerykański profesor Kelock, 
który zwiedził guberna samarską i kazańską, 
wyraził przekonani®, ź* dzięki zarządzeniom 
rządu ftowierfdego udało ałę ■itoniej.wyć skutki 
klęski ę-łodowwj.



‘tlnteligencya a
W olny handel zdobywa sobie rekord nad 

innemi placami, które nas 'dręczą., w  kąt 
usuwając nawet czerwonkę. Najbardziej 
jaskrawy jest tu przykład węgla; wobec 
nastania chlodn-ej pory i konieczności o- 
glądania się za opałem zimowym, asystu* 
jemy takiemu widowisku, że producenci 
węgla, zanim zdołali wprowadzić w  życie 
jedną podniesioną przez siebie cenę, już 
doganiają ją uchwalą nowego podrożenia... 
W olny handel — czy wolna zmowa samo- 
władców węglowych?

Przypominają się tu słowa niedawno 
drukowanego w  piśmie nasaem memorya* 
łu robotników przemysłu górniczego, do­
magających się w  nim utworzenia komisyi 
wspólnej, złożonej z przemysłowców (i ro" 
botników górniczych dla ustalenia cen i 
podziału węgla.

Wniosek to zatem, żądający pewnej kon­
troli nad produktem, nietylko nieodzo* 
wnym w kaidem gospodarstwie domowcrn, 
ale będącym też źródłem życiodajnem ca­
łego przemysłu fabrycznego. Memoryal 
ostrzegał, że przy obecnych stosunkach nie* 
wystarczalności, węgla u nas „właściciele 
kopalu, niekiępowani żadną konkurencyą 
ani też prawnemi ograniczeniami, mogą 
narzucić konsumentom ceny, jakie im się 
spodobają-" A  widzimy, że upodobania te 
polegają na urządzaniu formalnych w y­
ścigów cen.

Nie ulega wątpliwości, że obok proletae 
ryatu najbardziej na obecnej orgii cen 
wszelkich cierpi inteligencya. I tu przycho­
dzimy do stwierdzenia smutnego stanu, 
w jakim znajduje się stopień przenikliwo* 
ści i  oryentowania saę inteligencyi u nas.

Poseł Daszyński jw niedawnem swem 
przemówieniu w  sejmie wskazywał, jak ży­
wioły nierobotnicze w  tmiastach, składają* 
ce sdę przecież w  znacznym stopniu z inter 
lig-encyi, forytowaly wolny handel, jak do* 
pominano się o  to na zjeźdizae miast w Po­
znaniu*

Inteligencya nasza może produkować 
dobrych fachowców w zakresie obranej 
przez nich specyalności, ale w  znacznej 
części jest analfabetką w  dziedzinie najbar­
dziej elementarnych zjawisk okalającego 
ją  żyda i  przeto najłatwiej wierzy [krzykli­
wemu znachorstwu.
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KAZIMIERZ CZAPIŃSKI

Bankructwo tioiszewlzmu
i —

Przed rokiem w odtdzłetoetj broszurze Scharak­
teryzowałem istotę boiszieiwiizmu. Ciekawych cd̂  
gylam do niej. Jednakowoż na wsitę-pie obec­
nych swoich wywodńw muszę w kątku słowach 
powtórzyć te wyniM, do których doszedłem 
wówczas.

Nie wolno, pisałem, sądzić o epoce historyca- 
oej według tego, co ta epoka o sobie myśli, ma­
wiał Marks, tak jak o poszczególnym człowieku 
nie wolno sądzić według jego własnej opinii o 
sobie. Tak np. wielka francuska rewolucya 
myślała o sobie, że jest wielkiem ostatecznem 
zwycięstwem ludizik ości nad nietsipa-awiedl.iwo- 
śedą i nierównością, pozbawi onom YTSzelkich 
cech egoizmu klasowego; tymczasem jak się pó­
źniej pokazało rezultatem i treścią wielkiej 
newoiucyi francuskiej z roku 1789 było zwycię­
skie utórówanie sobie drogi psizie® buriiuazyę 
francuską, t. zw. „sttan trzeci1*, który w bez>- 
Wzgiiędnej walce likiwidowahpo zostało ści feudal­
ne, między innemi załatwiając kwestyę rolną i 
konfiskując dobra obszarników i kościoła. Coś 
Podobnego zachodzi z rzędami bolszewie&iemi. 
Inna jest opinia bolszewików o sobie, inna zaś 
J^oczy wista treść bolszewickiego przełomu w 
Rosyi. — Bolszewicy sądzą, że wyk omywają 
dyktaturę proletaryatu, że są rządem psrolata- 
'Taokim i że urzeczywistauają socyalism w Ro-

,N A P B Z (1 D*

wolny handel
W  Krakowie jest wyrocznią czy encyklo* 

pedyą dla inteligencyi — przeważnie „Ku- 
ryer Ilustrowany11- W  nim zaś kształcono ją 
i umacniano w  wolnohandlowych poglą­
dach — tedy szła na lep wolnego handlu.

Nie taimy, że ,,Kuryer Ilustrowany11 two­
rzy lekturę codzienną i pewnej jeszcze ezę* 
ści robotników; robotników o niższym sto­
pniu uświadomienia i mniej wyczulonej 
ambicyi, którzy przez ciekawość dla pro­
dukowanych tam ssensacyj, choćby co 
chwila sobie przeczących, popierają pismo, 
zwalczające postulaty robotnicze, przed sta* 
wdające każdy większy ruch cennikowy 
jako zdradę narodu, kupioną zapomoćą 
marek niemieckich i rubli bolszewickich- 
Ale czytelnicy „Kuryerka11 ze sfer robotni­
czych, choć reprezentują słabszy stopień u* 
świadomienia iw obozie robotniczym, nie 
dawali się mimo to łapać na hasła wolno- 
 ̂handlowe — rozumieli przez kontakt z ru* 
chem robotniczym, że ginaczy to — rzuca­
nie miast na pastwę monstrualnego paska, 
który jak boa*dusiciel ogarnie wszystkich 
konsumentów!

Inteligencya wielu miast głosowała zwar­
tą ławą na endeków. Kierownicy tej partyi 
czynią z niej tramwaj, w  którym mieszczą 
się i obszarnicy i drobno*mie«ac®anie i 
kmiecie i księża i inteligencya. Jak tu w  ta­
kiej różnolitej ciżbie pogodzić sprzeczne m* 
teresy? Oczywiście popieraniem interesów 
warstw bardziej świadomych togo co jest 
im na rękę — kosztem mniej świadomych- 
A  kto jest tym mniej świadomym, którego 
można otumanić frazesem?

Odpowiedź ilustruje fakt: endecy dopo­
minali się i głosowali w sejmie za 'wolnym 
handlem. Dla wsi m ieli wolny handel, dla 
księży — choćby organizacyę pochodów 
katolickich. Dla inteligencyi?

Inteligencya... mogła się przysłuchiwać 
kongresom katolickim. Pozalem na użytek 
w  pierwszej lin ii inteligencyi, która umie 
żywa kolportować wiadomości, fabrykuje 
centrala plotek endeckich wszystkie irusp 
nuacye, wymierzone przeciw Naczelnikowi 
państwa. Czyż to nie dowód zaufania? Dla 
inteligencyi jeden organ filialny endekówr: 
„Rzeczpospolita11 szarpie się aż na dwóch 
dostawców humoru —  Perzyńskiego i  No- 
waczyńskiego.

syi, będąc w ten sposób najbardziej radykal­
nym, najbardziej postępowym odłamem, między­
narodowego proletaryatu. Rzeczywistość jest 
jednak zgoła inna, jak pokazdją fakta i cyfry. 
Prawdziwym zwycięzcą reiwolucyi bolszewickiej 
jesit nie pnoleitaryusz, lecz chłop rosyjski. Albo­
wiem rząd bolszewicki ndruzgotał miasta i prze­
my*!, doprowadzając do ruiny zalążki przemy­
słu rosyjskiego. Przez nieudolną i lekkomyślną 
politykę w przemyśle i przez stworzoną trage- 
dyę aprowizacyjną bolszewicy spowodowali 
masowe wsiąkanie proletaryatu przemysłowego 
do wsi, w ten sposób zwężając samą podstawę 
swych rządów. I w rezultacie mimo drakoń­
skich środków — terroru, miiilaryzacyi, przy­
musu pracy, armii pracy, systemu Taylora, pła­
cy premiowej, dyktatury personalnej po fabry­
kach, sprowadzenia kosztownych „speców11 (spe- 
eyalisitów) z zagranicy itd. — w miastach pozo­
stała niemal tylko biurokracja sowi calca; prze­
mysł runął, a robotnik wrócił na wieś; w ten 
sposób ustrój gospodarczy Rosyi nie tylko nie 
wstąpił na wyższy szczebel rozwoju, lecz odwro­
tnie — pod wpływem polityki bolszewickiej 
wrócił ku czasom zamierzchłym — jak słusznie 
pav. iada Kautsky w swojej najnowszej pracy — 
ku wiekowi XVIII — temu, kiedy to przemysł 
i  miasto w systemie gospodarczym rosyjskim 
nie odgrywały roli wielkiej.

Tak więc rządy „proletaryatu11 doprowadziły 
do ruiny przestanek i warunków, na których 
mogłyby wesprzeć się istotne rzędy robotnicze.

Zgoła, inaczej stało się »#. wal. Jedasem z haseł 
StoSszewiwnu Bwjjcifakiega był* „ebeasia dla,

Coś się pKzecie i  dla inteligencyi robi w 
obozie endeckim.

A  potem, gdy bieda dolega, inteligencya 
sarka na rząd, na sejm. Bardzo -wiele z tych 
sarkań byłoby słusznych, ale w  innych 
 ̂ustach... ,

I gdy teraz inteligencya z przerażeniem 
spogląda na skutki wolnego handlu, czyż 
znów winian temu tylko rząd, tylko sejm?

Co uczyniła sama inteligencya l apobie* 
gawczo? Przy jej milczeniu lub poklasku 
zrywano tamy przed zalewem drożyzny. — 
Zapewne tamy liche, szpetnie-zaciekające, 
ale przecież tamy, a nie wolna dróga dis 
mętnej fali spekulacyjnej._______________

Echa zamachu Fedaka
Lwów, 5 października.

Dnia 3 bm. interweniowali obrońcy dr Lewi­
cki i dr Hank.ewicz u inspektora Lukomskiego 
w sprawia uwięzionych dra Barwińsfciego, O kut­
nowskiego, Sztyka, Kyrylowicza, Demydczuikór 
wny, Matczaka i Baczyńskiego. Inspektor Łu- 
kemski oświadczył, że cała sprawa jest już wr 
rękach wydziału śledczego z Warszawy, że bę­
dzie jednak interweniował oelem przyśpieszenia 
rozprawy. Uwięzienie porucznika Wiszniewskie­
go i sióstr Budranównych ni© ma nic wspólne­
go ze sprawą Fedaka.

Sprawca zamachu Stefan Fedak zajmuje w 
aresztach sądowych przy ul. Batorego osobną 
celę. w której odbywają się też przesłuchania. 
Dla zapobieżenia ucieczce zarządzono wszelkie 
środki ostrożności. Wiiktu dostarcza mu rodzi­
na; przynoszący jedzenie musi je kosztować wo­
bec straży więziennej, dla stwierdzenia, że je­
dzeni*# ni© jest zatrute.

W dalszym ciągu aresztowano we Lwowie 
stiiu.enta Czyża, który odgrywał wybitną rolę 
wśród młodzieży ruskiej, abituryenta Włodffi. 
Baczyńskiego i dwóch braci Zehenych. Razem 
dotychczas aresztowano we Lwowie 15 osób. O- 
prócz tego aresztowano w Starym Samborze 
koncypicnta adwokackiego dra Fedaka (ojca).

Władze śledcze poszukują pilnie za nićmi łą- 
ezącemi mlodziież ruską z tajną organizacyę, 
„Iium11 (Komitet ukraińskiej młodzieży), gtdya 
zachodzą przypuszczenia, że tam właśnie upla- 
nowany został zamach. „Kum11 kierował polity­
czną akcyą młodzieży ruskiej, piętnował publi­
cznie W dziennikach tych, którzy zapisywali się 
na uniwersytet polski i zajmowali się sprawą 
organizacyi młodzieży ruskiej w kraju jak i za 
granicą.

Dr Stefan Fedak cieszył się wielką powagą i 
popularnością w sferach ruskich, znany byl 
również i społeczeństwu polskiemu jako czło­
nek „Lutni11 i jako dyrektor b. Banku krajowe­
go. W  domu jego panowały stosunki patryoty- 
ezne. Podczas Inwazyi ukraińskiej zajmował się 
dr Fedak przedewszystkiem sprawami aprowi- 
zacyjnemi.

chłopów11. Is,toinie — chłop ziemię otrzymał, 
gdyż zaibrał grunta obszarnicze i państwowe w 
takiej ilości, w jakiej mógł lub chc-iał. I to wła­
śnie spowodowało, ż© chłop rosyjski, bojąc się 
powrotu, „pomiesizczyków11, bronił rządów bolsze 
wiekich przed reakcyjnymi generałami Derni- 
linem, Kolczakiem i J udeniczem, widząc w 
}>olsze,wizmie gwaraneyę, iż grunta nie zostaną 
mu odebrane. Ale gdy bolszewicy zechcieli na* 
rzucić chłopom nowy system rolny, oparty na 
pierwiastkach socyalistycmych — chłop rosyj­
ski przeciwstawił planom bolszewickim potęż­
ny opór bierny, a nieraz i czynny... Wszystkie 
próby bolszewickie wprowadzenia w życie u- 
staw rolnych, ,komun rolnych11, „gospodarstw 
sowieckich11 itd. nie daiy rezultatów i zalamały 
saę, A gdy bolszewicy próbowali przeciwstawić 
chłopu „biedotę11 wiejską i uciekać się do sy­
stemu Vekwfeycyjnego, wywołali taką falę oburzę 
nia, że musieli natychmiast się oofnąć przed po- 
tęgą żywiołu włościańskiego. „Nie śmieć kto- 
mandować!11 (Nie -wolno komenderować!) — za­
wołał z przestrachem Lenin na jednym ae Zja­
zdów bolszewickich, przestrzegając towarzyszów, 
c żeby nie brali się zbyt obcesowo do przekształca­
nia stosunków wiejskich, które oparły saę na 
chłopski ej własności prywatnej. I w ślad za Le­
ninem cała partya komunistyczna i cala polity­
ka sowiecka J mieniły kurs, przestały chłopa 
niepokoić, pozostawiły mu jego grunta na wła­
sność prywatną i zaczęły bronić interesów „śre- 
dniaka11 (średniego chłopa). *

Rezultat? Krach przemysłu, handlu i  tratos- 
**rtu, miast*,, *  więc i kultury. Natomiast —
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Azya Mniejsza że broniąc tej swojej ziemi, Turcy są mierwycię-
żeni. Nie widzą Grecy, że na śródlądowej wyży­
nie stepowej amatolskiej przeciw nim, ludziom 
klimatu morskieg-o, walczy sama przyroda, wal­
czą dni upalne i mroźne noce, wojują suche wi­
chry, tumany kurzu, bezwodne przestrzenie pu­
stynne. Jak ćma w ogień leci, taftc Grecy raz po 
ras wyruszają w głąb Anatolii — i wciąż prze­
grywają. Zaiste, tragiczne zaślepienie ludzi, z 
których prawie każdy z osobna W prywatnam 
życiu jest niesłychanie przebiegłym kupcem, a 
którzy jednak w zbiorowej akcyi politycznej są 
naiwni jak dzieci!

Ale jest jeszcze inna strona tej sprawy. Grecy 
nie walczą na własną rękę. Za Grecyą stoi i 
Grecyę do wojny pchnie ktoś większy.

Wiadomo, że w wyniku wojny światowej zwy­
cięska Anglia wspaniale zaokrągliła swoje im- 
peryum kolonialne: osiągnęła, nieprzerwaną
ciągłość geograficzną swoich posiadłości i pro­
tektoratów od Indyj do Egiptu i od Egjipbu aż po 
Przylądek Dobrej Nadzień W ten sposób chrze­
ścijańska Anglia stała się najwięksi sm mocar­
stwem mahometańskiem; albowiem z pośród 
żyjących na kuli ziemskiej 235 milionów maho­
metan bodaj połowa znalazła się pod berłem lub 
wpływem angieldkiem. Ale pokazało się cdrasu, 
że łatwiej połknąć niż strawić. Wielu z tych 
mahometan podczas wojny światowej służyło 
w wojsku obok Anglików. Razem z Anglikami 
leżeli w rowach. strzeleckich, wraz z nimi dnerta.- 
wali się do niemieckich szpitalów wojskowych, 
do olbozów jeńców. Poznali więc wszystkie ludz­
kie si-abości Anglików; czar białych półbogów 
pryśli. Od indyj po Egipt i  dalej w głąb Afryki 
mahometanie spiskują, burzą się, buntują A 
moralną głową weeyslkich wyanawców Maho­
meta jest wciąż jeszcze „następca Proroka" czyli 
kalif; a tym kalifem wtciąż jeszcze jest sułtan 
turecki — ten sam nieszczęsny sułtan, którego 
tak sromotny uhezwladnily wojska koalicyjne, 
rozkładając się załogą w Konstantyn opolu; tan 
sam papierowy sułtan, którego jako wojskowe­
go i polityoffln>ego wodza narodu tureckiego już 
darmo zastąpił powstaniec Mustafa Kcmal ba­
sza, rezydujący w głębi Azyli Mniejszej, w Ango­
rze. Ale upokorzenie sułtana tylko «  bliska jefSfc 
widoczne; dla dalekich swoich wielbicieli w Itt- 
dyaeh czy Afryce Wschodniej sułtan Mehmed V 
jest wciąż jeszcze „władcą wszystkich, wierzą­
cych". Dlatsrn to rząd angielski, aby aaibozpi®- 
czyć swoje zdobycze, pragnie doszczętnie zgnę­
bić Turków wrats z sułtanem. Gdziekolwiek 
Turcy jeszcze głowę podnoszą, wydają się dla 
Anglii groźni.

Ale Anglia obecnie już mierna wojska, pragną­
cego się bić. Cztery lata rowów efcrziełeckiich 
gruntownie wyczerpały istniejący w narodzie 
.angielskim zasób awanturniczoAci; a więc no­
wych ochotników już nie bęnM®. Powszechna 
służba wojakowa zaś w Anglii przed wojną 
światową nigdy ais istniała, podczas wojny była 
mlmsrwMizona, a po wojnie trzeba ją było 
czetnprędzej znieść. Pozostaje wllęc już tylko je­

dno wyjście; 'Wojować przez zastępców. A tych 
aastępoów trzeba pchać do wojny, naw%t jeśli 
sami nie chcą.

Pół roku temu Grecy, po pierwszych klęskach 
w Azyi Mniejszej, stracili zaufanie do swego 
bohatera narodowego Ven.izelos‘a i tego swego 
jedynego wielkiego człowieka wygnali, a nato­
miast sprowadzili napowrót z wygnania jego 
rywala, wiecznie podchmielonego króLa Kon­
stantego. Konstanty jest szwagrem Wilhelma II, 
zwolennikiem Niemców i Tuilków; zanosiło się 
więc na pokój. Ale Anglia pozostawienie tego. 
zacnego alkoholika na tronie uzależniła wła­
śnie od tego. żeby dalej wojował. Anglia na no­
wo rozpętała w Gracy: orftacyę wojenną; -An­
glia, oczywiście pod firmą prywatnych przedsię­
biorców angielskich, dostarcza Grekom nieprze­
branych skarbów amunicyjnych. I tak pod gro­
źbą detranizacyi Konstanty wciąż wojuje; otu­
manieni Grecy upajają się swojem posłannic- 
twem dziejowom — — • wciąż zwyciężają 
Turcy,

Na stepach Anatolii młodzież grecka ginie. 
Ginie wraz z nią ta piękna przyszłość, którą so­
bie oswobodzona i zjednoczona Greoya właśnie 
teraz zbudować mogła pracą tej młodzieży. Ale 
ginie jeszcze coś więcej. Ginie powaga Anglii 
wśród mahometan, a tern samem chwieją się 
podwaliny światowej potęgi Anglii.

Dr Władysław Gumplowdcz,

Wiadomości polityczno
SOCJALISTYCZNE  ̂ FRZEWODNICZĄCYj 

KOMISYJ SEJMOWYCH
Z ramienia Związku polskich posłów sso* 

cyalietyoznych desygnowano do przewoź 
ctaictw w  komisyach sejmowych: 

Na przewodnicz ąc ego komisyi przemyj 
słowo-handlowej tow. Diamanda (o czerri 
donosiliśmy wczoraj). 

Na przewodniczącego komisyi wodnej 
tow. Hausnera. 

Na przewodniczącego komisyi spóMzćcl? 
czej tow. 3zczexkowsldego. 

Na wiceprzewodniczącego komisyi or 
ehrony pracy tow. Żuławskiego. 

Na wiceprzewodniczącego komisyi regu* 
1 aminowej tow. Liebsrmana. 

Na wiceprzewodniczącego komisyi ro­
bót publicznych tow. Malinowskiego.

—  o o o —•
POLSKA PRZYSTĘPUJĘ DO MALEJ 

ENTENTY?
..Marienbader Zeitung" donosi: Bez wy*

ciągania przesadnych wniosków można

II.
Taka była przeszłość. A dzisiaj?
I diuiisiaj, z wyjątkiem zachodniego wybrzeża, 

rdzeń ludności Anatolii stanowią włościanie tu­
reccy — wierny juk jakiego pochodzenia. Ale 
oni o tem swojem pochodzeniu już nic nie wie­
dzą. W ciągu ośmiu stuleci już dawno zdążyli 
zapomnieć, że przodkowie ich byli Grekami i 
chrześe.janami. Zapomnieli, że Wielki cesarz 
Leon Ul był ich rodakiem; zapomnieli, że przod­
kowie ich byli słuchaczami świętego Pawła. 
Wiedzą tylko, że są Turkami. Mają i zalety i 
wady Turków prawdziwych: są uczciwi, praw­
domówni, pełni godności osobistej, rycerscy, go­
ścinni, mai osiami dla zwierząt — i  są niezdolni 
do rozwoju politycznego, ale zato są zdolni, jak 
tylko ich zaniepokoi jakaś pogłoska o wojnie 
czy buncie, masowo rżnąć innowierców, nie o- 
sziazędzając ani kobiet, ani niemowląt.

Inaczej jest w miastach: tam obok Turków
mieszkają jeszcze i rozliczni obcy, Syryjczycy, 
Persowie, Grecy, Ormianie — nieraz w jedneiu 
mieście żyje obok siebie do piętnastu narodowo­
ści, z których każda zamieszkuje swoją własną 
dzielnicę, a z wszystkiemi inmemi narodowościa­
mi żyje na stopie chronicznej wojny domowej. 
Bezsprzecznie greckie natomiast jest, dzisiaj 
jak za czasów Homera i Talem, wybrzeże za­
chodnie, i czysto greckie są wyspy.

Grecy europejscy tymczasem już blisko sto lat 
temu odzyskali niepodległość. Państwo ich, po­
czątkowo maleńkie, stopniowo tak się rozrosło, 
że przewyższa już rozmiarami Grecyę starożyt­
ną. Ale Grecyi średniowiecznej nie dorównuje i 
nigdy już nie dorówna, (bo wynarodowienie mi­
lionowych rzesz ludzkich na zwartych przestrze­
niach już aię odrobić nie da. Jestto jasne cłla 
każdego bezstronnego widza — tylko niestety 
nie dla Greków samych. Podobnie jak Litwini, 
Grecy są dziedzicznie obciążani wapomnieniami 
wielkiej przeszłości. Nie rozumieją, że ta prze­
szłość już bezpowrotnie przepadła. Wspomnie­
nia minionych stuleci traktują oni jako jedyną 
rzeczywistość, współczesną rzeczywistość zaś ja­
ko sen przelotny, z któregfo aię każdej chwili o- 
hudzić można. Zupełnie jak Waldemar as czy 
Puryckis, kiedy marzą o odbudowaniu Litwy 
Gedymtua; zupełnie jak Władysław Stadnicki, 
kiedy się dla Po.lsiki domagał granicy wschod­
niej iz 1772 roku; zupełnie zresztą jak Czesi, któ­
rzy Sobie chwilowo odbudowali państwo wielko- 
morawskie z IX stulecia po Chrystusie, a nie 
wiclzą, że się ta sztuczna kenstrukeya rozpaść 
musi. Taksamo i Grecy nie widzą, że w Azyi 
Mniejszej jedyne zachodnie wybrzeże jest na­
prawdę częścią ich ojczyzny; że gdy, opuściw­
szy to wybrzeże, przekraczają progi .skalna ku 
■wschodowi, temsamem wdzierają się do obcej 
krainy, gdzie próg każdej chaty 'wiejskiej jest 
twierdzą ich wrogów. Nie widzą, że dziś wła­
śnie Anatolia jest pawdziwą Turcyą rdzenną, i

wielkie zwycięstwo prywatnej własności na wad, 
o którą .załamał się cały system tak bezwzględ­
nych napozór rządów bolszewickich. Zwycięzcą 
pozostał chłop, który pozostałości fsudalizmu 
rosyjskiego likwidował sobie tak, jak we Fran- 
cyi 1789 roku; który zabrał sobie grunta ohszdr- 
nicae i państwowe na własność prywatną; któ­
ry nie pozwolił na żadne eksperymenta socyali- 
styozne na wsi; który martwy szemat bolszewi­
cki, rzekomo „proletaryacki" napełnił żywą tre­
ścią chłopską. A więc dyktatura „prcletaryatu" 
czy chłopa? Dyktatura klasy robotniczej czy 
włościańskiej? Czy istotne rządy sprawuje robot 
nik czy drobnoburżuazya? Odpowiedź nie trud­
na!.,.

Powtarza się więc tosamo co widzieliśmy w 
wielkiej rewolucyi francuski ej — inną jest 
świadomość epoki i jej ofieyaina ideologią, inną 
rzeczywista treść. I przy świetle tej przedmio­
towej analizy okazuje się, iż pod rzekomo „so- 
cyaliistycatuemi" rządami bolszewickiemi odbywa 
się tylko likwidacya feudalizmu, lilcwidacya 
..samodierżawia" i  obszami ctwa.

A więc (przedmiotowo rzecz DióSrąe) rosyjski 
boiłszewizm i co za tem idzie — III Międzynaro­
dówka, stają £:ę nie jakiemiś najbardziej postę- 
powemi formami -socyalizmu, nie najdalej na­
przód wysuniętą placówką socjalistycznego In- 
tornacyonału. lecz odwrotnie — odzwierciedlają 
specyalnie zacofane warunki rosyjskie i są wy­
razem najbardziej zacofanego ■społeczeństwa ro­
syjskiego. Powtarza się historya pierwszej 'Mię­
dzynarodówki, Tak samo jak wtWczas Bakunin, 
rozłupał pierwszą Międzynarodówkę w imieniu 
rzekomo najbardziej postępowej formy socyali-

zrnu, tak samo obecnie — Lenin rozłupał Mię­
dzynarodówkę Il-ą znowu w imieniu najbar­
dziej rzekomo postępowej ideojtogii socyalizmu, 
W oba jednak wypadkach — Lenin i Bakunin 
— mieliśmy do czynienia właśni© z odbiciem, 
myślowem najbardziej zacofanego społeczeń­
stwa, jednakowoż rewolucyjnego w swojej isto­
cie, gdyż dążącego do zerwania pęt feudalnych. 
Rzecz ciekawa: jeśli porównamy stary bakninizm 
i nowoczesny komunizm, przekopmy się z ła­
twością, iż cech wspólnych mają bardzo dużo.-Wy­
starczy wymienić ich chociażby dwie: negacyę 
(odrzucenie) państwa, które Lenin propaguje w 
swej książce „Państwo a rewolucya", i  ślepa 
wiara w to, że rewolucya socyalna zwycięska w 
każdym czasie i na każdem miejscu może do­
prowadzić do nowego socyalistycanego ustroju. 
Cppraiwda marksizm, a którego wyszedł był Le­
nin, mówi zgoła co innego i  wskazuje na konio- 
czncuść pewnych warunków rozwoju gospodar­
czego, ale marksizm w jego leninowskiej kon- 
cepcyi (rw rozumieniu) niewiele ma w ©obie 
maiksowsikiego.,. Jak słusmle podkreśla Rjtss w 
swojej książce „Rucfkij opyt" (Rosyjskie do­
świadczenie) marksizm leninowski nie tylko 
ptrzjlbrał charakter jawnie burżuazyjny. akcep­
tując np. agraainy program eserów i prowadząc 
(jak wMsrieliśmy) jaszcz# bardtdeij droharobnr* 
żuazyjną polityką, ale faktyceni* Stanął na 
gtmnawsie jakiejś „narodntezeskiftj" Meologii, nio- 
mal slowianofilskiej, wierząc w wielkie dziejo­
we posłannictwo Rosyi, która, nie bacząc na za- 
eofdaie s-wetf.) ustroju goapodarcaiego, jest powo. 
lana ilo w,skazywania dróg EttPfrplę. Tyle *©*tsi­
ło z taark*'iz«iu.

Łatwo więc zrozumieć — pisaliśmy w cytowa­
nej swej broszurze — iż taktyka bolszewicka 
zupełnie jest nieodpowiednia dla Zachodu, ia 
przesłanki są zgoła inne. Burżuazya kapitalisty­
czna — mówiliśmy w ślad za Bauerem — tam 
jest żttaezmię silniejsza, gdyż kapitalizm nie jest 
importowany jak w Rcsyi; drobna burżuazya 
tam jest reakcyjna, gdyż jest związana z kapi­
tałem (system akcyjny etc.); a co najważniejsza 
— wlościaństwo zach odni o - miropej sk i e bynaj­
mniej nie jest rewolucyjne jak w Rosyi, gdyż z 
feudalizmem dawno się uporało, i obecnie stało 
eię jedną z podstaw zachodniej reakcyi. Któż 
towiem dał zwycięstwo przy ostatnich wybo­
rach blokowi reakcyjnemu, jeśli nie zbogaco­
ny chłop? Kto spowodował zwycięstwo kleryka- 
lótw przy wyboi-aoli austryactoich, kto jest pod­
porą neomonarchfamu bawarakieęó? Chłopi! 
Przesłanki więc gospodarcze i polityczne są na 
Zachodzie zupełnie inne. a więc i metoda poli­
tyczną proletaryatu na Zachodzie musi być zu­
pełnie inna, temlbardzłej, że rosyjska metoda i 
v/ Rosyi doprowadziła tylko do bankructwa ro­
botnika w obiioau zwycięskiego chłopa. Tymoza- 
esns. zbrodnicza jest polityka LII Międzynaro­
dówki, która, zapominając o różnicy v;a.runków 
i o sytuacyi w Rosyi .obliczoną jsot na ślepe roz­
łupywania »achodnio-eui-opejs&iego proletarya- 
tu, a więc musi powodiywa<; i powoduj© ogrom­
ne osłabienie frontu proletariackiego. Zwłasz­
cza ,ż» rewolucya Socyalna na Zachodzie, o któ­
rej tyle mówiono, zapominając o odrębnych wa- 
runkach, uje nastąpiła wbrew zapowiedziom.

(Ctęg dąiasy aast^pf.)



powiedzieć, że układy maTyenbadzkie (to­
czyły sdę one między rumuńskim ministrem 
spraw zagr. Take Jonescu a posłem polskim 
w  Pradze Piltzem) będę, prawdopodobnie 
stanowiły podstawę dla przystąpienia Pop 
ski do małej ententy. W  ubiegłą, sobotę i  w 
niedzielę konferował w  Maryenbadzie ru* 
muński minister Hiott z posłem polskim 
Piltzem, a w czasie świąt Bożego Narodzę® 
nia planowane jest spotkanie sdę między 
Piltzem, Beneszem i Hiottem ponownie 
w  Maryenbadzie-

— o o o  —
ANGLICY O POW STANIU W  INDYACH

„Daily News“  z 30 września donosi: 
„Urząd dla Indyj dowiaduje sdę, że władze 
wojskowe w  Madras traktują silny opór 
plemienia Moplah jako wcale poważną 
sprawę i sądzą, że dhyba wypadnie kampa­
nię przeciw temu plemieniu podjąć w  ®po* 
sób bardziej sprężysty niż dotąd- Ostatnie 
walki w  Nilambur oraz Nennini pokazują, 
że opór powstańców przybrał formę party­
zantki: grabież i  iteror przy unikaniu o® 
twartej bitwy- Ale bandy zbrojne rosną w 
siłę, a jak sdę zdaje i  liczba ich zwolenni­
ków rośnie". i

Tyle „Daily News“ . Dodajmy, że Nilam* 
bur leży zaledwie 60 kilometrów w  głąb 
kraju od wybrzeża malabarskiego pod Kali- 
kut- Partyzantka tycth bitnych mahometan 
rośnie więc i rozwija się (i to już od dwóch 
miesięcy) niemal w ogniu angielskich o krę® 
tów wojennych.

Co do samych Moplaih, to są oni raczej 
kastą niż plemieniem. Są to mieszańcy 
k iw i arabskiej; trudnią się (handlem, rze­
miosłem i rolnictwem. Jest ich tylko około 
miliona głów. ale miasta malabarskie cały 
swój dobrobyt Sm zawdzięczają. Słyną oni 
pracowitością w  czasie pokoju, a  nieusira* 
szoną odwagą w  iwalce zbrojnej. W ielki 
geograf francuski Reclus o nich powie­
dział: „Gdyby inne ludy indyjskie miały
tyleż energii co ci mahometanie, nigdyby 
europejczycy nie byli owładnęli krajem'1.

wg.

Przegląd społeczny

Z ruchu socyaiisłycznego
WIELKI WISG GÓRNIKÓW

Brzeszcze, 4 p aździern ika.
Dnia 2 września odył się tu w ogrodzie hotelo­

wym bania© liczny wiec publiczny w sprawie pla­
nowanego zamachu na ustawę o ośmiogodzinnym 
dniu pracy.) Wiec zagaił tow. Tomala udzielając 
głosu miejscowemu sekretarzowi tow. Michalcowi, 
kóry wyjaśnił cel wiecu, żądania i prace zarządu 
Związku. Następnie referent odczytał następującą 
rezolucyę przez zgromadzonych jednomyślni© u* 
chwaloną:

Zgromadzani protestują przeciwko zakusom nie­
których sfer rządzących, zdążających do zniesienia 
lub ograniczenia ustawy o Ŝ godzinnym dniu pracy 
i oświadczają, że praw (swoich będą bronić wsael* 
kiami sitami aż do ostateczności i nie pozwolą dnia 
roboczego przedłużyć ani o jedną minutę. Wzywają 
centralną komisyę klasowych związków za wodo. 
wych , w Polsce, jakoteż Związek posłów PPS. do 
j a k naj energie zni e j az ej akcyi czy to drogą, parł amon 
tarną a w ostateczności do użycia Wszelkich mo­
żliwych środków celem przeszkodzenia prowokują? 
eemii zamachowi na prawa klasy robotniczy 
Wzywają robotników innych zawodów aby prze­
strzegali ustawy o Segodzinnym dniu pracy i ni© 
godzili się na przedłużenie dnia roboczego pod ża* 
dnym (warunkiem. Wobec wprowadzenia wolnego 
handlu a z tem roswiel możnio a ego paskarstwa, na 
którem najwięcej cierpi klasa pracująca doprawa* 
dzona obecnie do najskrajniejszej nędzy, zgroma­
dzeni żądają od (miarodajnych czynników zaapn-o- 
wfeow&iiia robotników i ich rodzin na zimę, w 
przeciwnym bowiem razie nie mogą wziąć od po* 
wiedzialności za przykre następstwa Jjakie w przy* 
szlości zajść mogą z powodu głodu panującego 
wśród robotników. Zgromadzeni wyrażają hołd i 
cześć PPS za jej pracę ,i walk? z rodzinną reakcyą 
i oświadczają, że wiernie w szeregach jej stać bę* 
dą aż do osiągnięcia rząclów ludowych opartych ma 
klasie robotniczej, pracownikach umysłowych i 
małorolnych chłopach. Takie rządy będą wyrazem 
większości społeczeństwa polskiego. NaSitępuie ea* 
bnał głos tow. Niemczyk członek głównego zarządu 
Związku robotników przemysłu górniczego. Mówca 
po dłuższym referacie jasno przedstawił stosunki 
obecne i zamach reakcji na prawa robotnicze. Oma­
wiał następnie ciężkie położenie górników oraz 
sprawę strejku towarzyszy w Jaworznie, którzy za 
skromne żądania ekonomiczne zostali aresztowani. 
W tej sprawie uchwalono następującą rezolucyę: 
Zważywszy, że robotnicy w Jaworznie strajkują 
Od 26 września, .domagając się wypuszczenia ara* 
sztowanych górników, którzy walczyli w obronie 
interesów' klasy robotniczej i zato jodynie zostali 
aresztowani, aby ich zniszczyć moralnie i matery* 
ałnie, przeto zgromadzeni domagają się ed przed* 
stawicieli Związku zawodowego oraz od posłów 
PPS o zbadanie tej sprawy i o interwe.ncyę celem 
niezwłocznego uwolnienia aresztowanych górników?.

Akcya cennikowa W krakowskich fabrykach tu*
tek. Z powodu toczącej się akcyi cennikowej w fa­
brykach tutek, zarząd ©rganizacyi pracownic tut- 
knrsMch wzywa wszj-stkie robotnice, by Iw fabry* 
kach objętych akcyą w Krakowie pracy nie przyj* 
mowaly. j i

JÓZEF LASGŃ

25 Szatan wojny
— To samo będzie z tobą. — śmiał się 

Szatan. *
— Chrystus szedł z miłością, — durniał 

Szklarski, — ja idę z nienawiścią. Łatwiej 
dzikiego zwierza krwiożerczego oswoić, 
niźli człowieka. Chrystus uczył przebaczać 
ja nauczę nienawidzieć; kazał żyć dla króle­
stwa, ja nakażę dla ziemi; wierzył w  nie­
śmiertelność duszy, Ija wierzę w  nieśmier* 
telność człowieka...

Wyciągnął rękę, potrząsnął kajdanami i 
rzekł:

— Szatanie! Przyszedłeś tu do mnie my­
śli moje wyłamać jak perły z otchłani mor® 
skiej. Oto ja, człowiek, zacisnąłem je w du­
szy. Bierz życie, muse-i nie rocstwwzysz, 
perły nie ułowisz.

Szatan zgrzytnął zębami-
— Jan Szklarski!
— Jestem!
— , Przyszedłem ciebie eądzić’. Zbtińfowa® 

łeś się przeciw mnie, opierałeś się władzy, 
poddałeś się nieprzyjaciołom dobrowolnie. 
Cóż masz na swoje uniewinnienie?

—  N ic—
— Dlaczego? zbuntował się- zdradziłaś 

ojczyznę.

Lekarz chorób gardła, nesa, uszu

D r Aleksander Lauer
powrócił

ul. A. Potockiego 13. Tel. 1049.

— Nałożyliście mi kajdany cesarskiego 
(Oddanego; jestem wolny człowiek, kładę 
przeciw. Ojczyzna moja jest trupem. Tru­

dowi nie mogę służyć; a wy katy mej oj czy* 
zny każecie mi być sługą waszym? Prze­
nigdy! Oto bierzcie mnie i palcie na stosie, 
krzyknę: „precz z mordercami mojej ojczy® 
zny".

— Dalej! — śmieje się .Szatan.
— Dalej! Jestem człowiekiem, socyali® 

stą. Gdyby była sprawiedliwość ńie byłoby 
ciebie Szatanie, nie byłoby krwawiej rzezi, 
morderstw i rabunków, które wy wojną 
światową [powszechnie nazywacie. Żądam 
wolności narodów; wzywam namiestnika 
Chrystusa, by rzucił klątwę na tych, którzy 
żelazo chcą pokrwawić krwią ludzką, na 
tych, którzy rzeź prowadzili i chcą prowa­
dzić; żądam klątwy dla każdego, który pa.® 
pieża nie posłucha; zamknięcia /Świątyń 
pańskich, by je ręce i serca zbójów, złodziei, 
morderców i świętokradców nie plugawiły.

— He... he... — śmieje się Szatan — cóż te 
mój Janie, krucyata, wojna święta?

“  Tak wojna z Szatanem. Papież niech 
rzuci klątwę ,na miliony, przestaną się 
mordować; niech da odpust zupełny tym 
któł*zy was będą mordować, a zbawiony zo­
stanie świat.

— Czy to cały twój plan? — spytał Sza­
tan podejrzliwie.

Szklarski umilk’

Sprawy partyjne
Towarzysze i Tow arzyszk i!

W  niedzielę 9 października odbędą się
WYBORY BO KRAKOWSKIEJ RABY ROBO­

TNICZEJ PPS.
Wybory rozpoczynają się o godz. 9 ramo, a koń

«zą o godz .2 popoł. Prawo głosowania mają Tlo- 
warzjfrziki i Towarzysze opłacający podatek par 
tyjny.

Przy glosowaniu należy komisyi wyborczej 
okazać legitytmaicyę partyjną, zaś Towarzysze 
i Towarzyszki opłacający podatek partyjny 
przy wkładce zawodowej, okażą legitymacyo za­
wodowe.

Każdy wyborca stosuje na 62 członków Rady 
Robotniczej. Posłowie krakowscy i radcowie 
miejscy wchodzą do Rady Robotniczej Ibez wy­
boru z głosem stanowczym, wobec tego nie na­
leży na nich glosować.

listę kandydatów postawioną przez ustępu­
jący Wydział Raidy Robotniczej w porozumieniu 
a organizacjami zawodowemi i daiełnicoiweml 
otrzymają wyborcy w lokalu wyborczym i mo­
gą czynić w niej zmiany.

Glosowanie odbywać się będzie:
1) W  Sekrelazyacie Rady Robotniczej (nl. D Ti­

na jewsld&go 5, oficyna II. p.) dla: a) metalow­
ców. b) stolarzy, c) organizaoyj daMnicowych, 
d) introligatorów, e) teatralnych, f) kobiet, g) 
nadto w tym lokalu głosują niena,łożący do or- 
gamiizacyj zawodowych.

2) W  Sekretaryacie robotników budowlanych 
(cl. Dunajewskiego 5, oficyna na prawo II. p.) 
dla: a) pocztowców, b) krawców, c) piekarzy, 
d) kamieniarzy, e) drukarzy, f) kelnerów, sr) ko­
lejarzy, h) murarzy.

3) W  lokalu „Prawa Ludu“ (ul, Bnnajewsk-e. 
go 5 ,of cyna ma prawo III. p.) fila: a) stróżów,
b) magazynowych, c) robotników miejskich wszy 
.slikich kategoryj, d) tramwajarzy, e) tytonio­
wych. f) z Podgórza, g) Borku Fałęckiego, h) 
ezowców ■, i) kaflarzy, j) straży pożarnej, k) urzę 
dfnjików prywatnych.

W yd »a l Rady Robotniczej PPS.

PRZEGLĄD LITERACKI
„Rocznik pedagogiczny". Dzięki pomocy Minister, 

stwa oświaty dochodzi do skutku wydawnictwo 
„Rocznika", który zobrazuje dorobek d potrzeby na 
l>olu wychowania w Polsce oraz najważniejsze prą* 
dy i zdobycze u obcych. Na posiedź iniu komitetu 
redakcyjnego, odbytem 2 września zatwierdzono 
szczegółowy plan wydawnictwa obejmujący działy: 
teoretyczny (nauki pedagogiczne, programy i ty­
py szkolne, ustrój i organizacya szkolnictwa, nau­
czycielstwo, wychowawcza praca pozaszkolna; sta* 
ty styczny i bibliograficzny. W najbliższych ty go* 
dniach odbędzie się szereg zebrań specyalistów, 
poświęconych poszczególnym działom „Rocznika". 
Wydawnictwo ma się ukazać w połowic roku przy* 
szlego. Przedpłatę w kwocie 300 mkp. przyjmuje 
Książnica Polska TNSW.

— Słuchaj Szklarski. Oto służebnica mo* 
ja .przyszła tu ze mną, aby się nasycić to* 
bą. Znasz ją? Miewa czasami twarz twojej 
żony, tak, jak ja twoją. Przyszła stęsknio* 
na. No ofiaruj się jej, gdyż cię pragnie...

W  tejże chwili Hańba odpadłszy od Sza* 
tana, zrzuciła lekki muślin opasujący jej 
biodra i objęła rękami szyję Jana Szklar­
skiego, Szarpnął łańcuchami, z odartego 
żelazem oiała poczęła się sączyć krew, któ* 
rą chciwie pić poczęła Hańba. Poczuł odu­
rzający zapach jej ciała na pół zmięszany 
z odorem potu ludzkiego. Wyuzdanie cało® 
wiać [poczęła usta jego. Dusił się. Krzyk za­
marł mu w gardle. Kąsała ręce i  twarz -zę* 
bami. Wrzody tworzyć się poczęły, nar 
hrzmiewtać, puchnąć. W ił się w  jej ńści® 
skach, dusił zębami -wściekle targając ciało 
Hańby. Krew jej przypominać mu poczęła 
smak kałuży błotnej, której ma pełne usta 
i gardło.

Szatan nad nim chichota i chichota.
—* Zochna! — wydarł się krzyk z dna 

jego duszy i padł zemdlały na barłóg, do 
którego pwykuty był łańcuchami.

— On, Jan Szklarski, katolik, Polak, so­
cjalista, ateusz, wolny człowiek... cesarsko* 
królewski soln iwz- ha... ha... ha... ha..:

(Ciąg itósaj nastąpi).



KRONIKA
Kraków, 7 października.

Fabryka fa łszyw ych  dolarów
(k) Policy a krakowska wpadła na ślad fabryki 

fałszywych banknotów 10-cio i 20--to dolarowych. 
Śledztwo ze względów łatwo zrozumiałych okryto 
jest najściślejszą tajemnicą. Dolarów pochodzących 
z tej fabryki puszczono w obieg bardzo wielką 
ilość, szczególnie na czarnej giełdzie. Jak się do* 
•wiadujemy nici śledztwa prowadzą także do 
(Kongresówki. , . p
> ■

(k) Wysoki komisarz Gdańska w Krakowie, Dzi­
siaj przyjeżdża do Krakowa wysoki komisarz Gdań 
ska gen. Hacking w towarzystwie swoich adjutan* 
tów i kap. Pearson. Goście zwiedzą zabytki Kra* 
kowa i odbędą konferencyę z dziennikarzami an* 
gielskimi.

(k) Przyjazd dziennikarzy angielskich do Kraka*
wa. Dziś wieczorem przybywa do Kęskowa grupa 
dziennikarzy angielskich w liczbie 16 osób. Na 
dworcu przywita gości komitet przyjęć, poczem 
dziennikarze odjadą samochodami do przygotować 
nych kwater, a następnie do tiatru Słowackiego, 
po przedstawieniu zaś będą goszczeni w salonach 
prezydenta miasta Fedorowicza, 
i Czy fcndowniciwo miejskie wie *o tana? Dom przy 
ulicy Dunajewskiego 2 otrzymuje nadbudówkę. 
'Prowadzący roboty budowniczy rozporządza się 
przylegającym do tego (domu chodnikiem i jezdnią 
jak swoją prywatną własnością. Przez kilka tygo­
dni chodnik był przez cały dzień zamknięty ba* 
ryerą, ale przynajmniej na |noc zabierano przeszko* 
dy i można było przechodzić. Przed dwoma dniami 
•założono cały chodnik stosami desek tak, że przeje 
ście jest zupełnie zamknięte. W dodatku jezdnia 
do połowy zajęta jest kupami piasku i kamieni, 
wskutek czego przejście wzdłuż tej budowy, wobec 
znacznego tam ruchu kołowego, jest bardzo niebez­
pieczne. Jesteśmy pewni, że żaden funkeyonaryuss 
budownictwa miejskiego nie oglądnął tej sytuacyi, 
godnej Pacanowa, a nie król. ptoł. miasta Krakc* 
wa. Jeżeli na pryncypalnej ulicy panują takie po­
rządki, cóż dopiero musi sdę dziać na dalszych 
ulicach?

(k) Strejk w aptekach krakowskich trwa dale).
Wediug zapowiedzi odbyła sdę wczoraj w południk 
;w -wojewódzkim urzędzio zdrowia konferencya 
między przedstawicielami gremium aptekarzy, a 
strejkującymi farmaceutami w obecności przedsta* 
j.wdcieli wojewódzkiego i miejskiego urzędu zdrowia- 
Właściciele aptek nie zgadzają się na 100 proc. 
podwyższenie |>oborów pracowników aptekarskich; 
wobec tego, że przedstawiciele tych ostatnich nie 
byli upoważnieni przez swój związek do żadnych 
ustępstw, rokowania rozbiły się. Strejk trwa w dal* 
szym ciągu, a w aptekach pracują jodynie wła* 
ściciele.

Z teatry Im. J. Słowackiego, Dzisiaj po raz 9-ty
w tym sezonie Fredrowska „Zemsta" z .pp. Bedna* 
rzewską, Modzelewską, Guttnerem, Niewiarowiczero, 
Sosnowskim, Szymborskim i Dzialoszem, który pó 
raz pierwszy gra „Papkina". Przedsta-vioaie to da­
je dyrekeya po cenach zniżonych. W sobotę 8 bm. 
„Promienie FF" B. Winawera. W niedzielę ,papciu* 
dniu grany będzie po cenach zniżonych „Burmistrz 
Stylmondu" Maeterlimcka, którego ostatnie przed* 
stawienie wypełniło widownię i „Cud św. Anto* 
niego"; wieczorem wykwintna komedya angielska 
„Dwie cnoty". W przygotowaniu wznowieni© „Or­
lątka". W najbliższym czasie wejdzie na repertuar 
druga (Oryginalna nowość sezonu 3*aktowa aktual­
na komedya, znanego literata warszawskiego K. 
Wroczyńskiego pt.: „Dzieje salonu".

Opera i operetka. Dziś operetka Sąppego „Boc* 
cacio“ E pp. Korabianką, Feldmanową, Zimajer, 
Żelską, Lelewiczem, Ostrowskim, Karasińskim i in. 
Operetkę prowadzi p. kap. Barański. Zespół, opero* 
wy przygotowuje operę Gunoda'„Faust‘\ W  sobotę 
8 bm. tstatni występ pp. Jefimcewy i Kniaginina 
w „Rigoiecie". 1

Z teatru „Nowości" .„Taniec szczęścia" grany 
Obędzie w niedzielę Wieczór i w poniedziałek. Cił* 

sząca się stałem powodzeniem operetka „Grigri" 
Wypełni resztę tego tygodnia, W przygotowaniu 

"„Manewry jesienne" z nową obsadą *ł wystawą. 
Ulubieniec już publiczności Kaczorowski odtworzy 
rolę Walersteina, p. Czernekówna jednor. Maroszogo, 
p. Szymulska bar. Rizę, v. Loerenty'ego p. Weso* 
łowsld, a generała p. Ciesielski. W przedstawieniu 
weźmie udział cały zespół i balet. (

Pod adresem dyrekcyi kcleł w Krakowie. Piszą 
nam z miasta: Majster malarski p. Józef Wołow* 
ski Wykonujący roboty malarskie kolejowe, w roz* 
wożeniu narzędzi malarskich na prywatne roboty 
po Krakowie posługuje się kobietami zatrudni oni* 
mi na dworcu kolejowym i płatnemi przez skarb 
państwa. Zapytujemy dyrekcję kolei, kto upowa-

„r  & p b  z e r

źnił p. Wołowskiego do posługiwania się persone­
lem płatnym przez państwo? Jeżeli to dyrekeya 
sama, to postaramy się o to, 'aby prywatni dorob* 
kiewicze nie dorabiali się podwójnie, wyrządzając 
skarbowi państwa szkodę. Przeciw takim stosun* 
kom protestujemy i tą sprawą się jeszcze zajmiemy.

(k) Aresztowanie Jana Chwastka z Krowodrzy. 
Onegdaj aresztowała polieya krakowska Jana Fran* 
ciszka Chwastka, znanego obywatela z Krowodrzy. 
Chwastek w roku 1919 wyłudził w oszukańczy spo» 
sób od siostrzeńca swego Stanisława Czekaj skiegc 
za kilka tysięcy koron majątek ziemski wartość! 
kilku milionów. Prokuratorya z tego powodu wy* 
toczyła Chwastkowi śledztwo w kierunku zbrodni 
oszustwa. Ponieważ w toku śledztwa udowodniono, 
żo Chwastek nakłaniał świadków do fałszywych 
zeznań, obiecując lin za to sowite wynagrodzeni®, 
prokurator zarządził aresztowanie Chwastka, które­
go osadzono w więzieniach św. Michała, celem uda* 
remmiemia dalszego porozumiewania mą podczas 
śledztwa ze świadkami. j

(k) Obława policyjna. Wczoraj organa policyjne 
przeprowadziły obławę, w czasie której aresztów mo 
16 osobników podejrzanych o (rozmaite przostęp* 
siwa. Między innymi wpadł w ręce policji groźny 
bandyta Walas, który ma na sumieniu szereg na* 
padów rabunkowych w okolicy Krakowa.

(k) Oszustwo dolarowe. Polieya aresztowała Frrn 
Ciszka Białczyka, który podczas wymiany dolarów 
v& marki polskie wręczył Pinkusowi Perlbergero vi 
banknot 50*dołarowy, zamiast 100 dolarów, za które1 
Perlberger dał mu odpowiednią ilość marek pol­
skich.

(k) Kradzież płótna. Aresztowano Andrzeja Pal- 
ezewskiego, który w sklepie Leona Fraimana, kup* 
ca przy ul. Dietla 47, skradł sztukę płótna warto* 
śoi 33.000 mkp. \

(k) Włamanie. Onegdaj nieznani sprawcy włam a* 
li się do mieszkania Józefa Sendeckiego, zamiesz­
kałego przy ul. Radziwiiłowskiej 23. Włamywacze 
splądrowawszy mieszkanie skradli bieliznę lącznij 
wartości 50.000 mkp.
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Curie-Skłodowska w WarazawfB, Przedwczoraj 
przybyła z Paryża do Warszawy znakomita uczona 
polska, p. Curie-Skłodowska. P. CuriieSkłodowska 
zamierza pozostać w kraju 'przez dwa tygodnie. 
Głównym celom jej przyjazdu jest zorganizowanie 
przy pomocy Polaków z Ameryki radioterapii raka 
w szpitalach warszawskich.

Ucieczka aresztowanych ze szpitala. Nocy wczo* 
rajszej w Warszawie z pawilonu psychiatrycznego 
szpitala Ujazdowskiego zbiegli znajdujący się (tam 
pod obserwacyą aresztowani urzędnik wojsk. XI. 
rangi Zenicki oraz podpor. Chudoba*Przysiecki, 
znajdujący się w dyspozycyi Sądu wojsk- O. G. 
Warszawa pod groźbą kary śmierci. Zbiegli uprze* 
dnio okradli podoficera szpitalnego i przez małe 
okienko wyszli m® ulicę Agrykola. Poszukiwania są 
w toku. |

Styl poznański. Ostrowski sąd powiatowy ob­
wieszcza zapisanie w rejestrze handlowym firmy 
bankowej: Kwilecki, Potocki i Spółka. Czytamy 
tam: „Członkami zarządu są: Dyrektor banku Ka* 
zimierz Paluch i dyrektor banku Stanisław Wa- 
szyński, oboje z Poznania. Prokury lokalęej ogra* 
niczomo na oddział Ostrowski. Statut zatwierdzono 
10 liąjnpada 1919 r.“. Zapewne w poznańskim stylu 
kancelaryjnym zdarzają się i lepsze kwiatki jak 
komunikat władz podatkowych, zalecający osobom, 
opłacającym podatek dochodowy, ażeby przedsta* 
wiały i 'swoje... odchody. Odchody oznaczały tu po* 
zycye, które z dochodów potrącić można.

Nieprzyznanie hakatyścłe obywatelstwa polskie* 
go. Poznański senat administracyjny odrzucił w 
ostatniej in stancy i prośbę Leona Tiedemaaa o przy­
znanie mu obywatelstwa polskiego z racyi posia* 
dania przez niego majątku Piuchawiec w Poznaft- 
akiem. Tiedemann jako oficer pruski mieszkał w 
Poczdamie i sprowadził się do Ruchowca dopiero 
w roku 1919, to gest wówczas, kiedy hr. Lercheu* 
feld wydał tajny rozkaz, aby wszyscy Niemcy po* 
zostali w Polsce na swoich stanowiskach. W wy* 
wodach swoich jsenat zaznacza, że prawa obywa­
telstwa polskiego nie przysługuje Tiedomannowi, 
ponieważ miejsce jego stałego zamieszkania leży 
poza terytoryum, przyznanemu Polsce. Tiedemann 
jest bratem znanego Henryka Tisdemanna, twór* 
cy „Ostmarkvereinu“ (HKT).

Dyrekeya kasyna w Sopocie zamknęła — jak 
donosi „Dziennik Gdański" —. w sobotę jaskinię 
gry i uwolniła bez wypowiedzenia cały persona!, 
w liczbie około 150 osób, nie płacąc im pensy i. 
Zamknięcie kasyna nas tępi‘o z tego powodu, że dy­
rekcja zażądała znacznej części „piwnego", które 
personal dostawał od gości, dla siebi i, na co się 
oczywiście personal zgodzić nie chciał. Krążąca po* 
głoska, jakoby personal zsstrcjkował, nie zgadza się 
z nrawda

N r. 227

2  2A G R A N IC Y
Charakterystyczny wybór do rady miejskiej w

Paryżu. Przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka paryskiej rady miejskiej, wybrany został 
wspólny (kandydat socyalistów i komunistów Mar* 
ty, na którego padio 4574 głosów, podczas gdy na 
kandydata zjednoczonej burżuazyi padio tylko 1644 
głosów. Kandydatura Marty‘ego była demonstracyą 
przeciw zasądzeniu .go na 20 lat więzienia, w któ* 
rem siedzi już trzeci rok. Marty był oficerem na 
okręcie innym „Protee", który w r. 1918 otrzy­
ma! rozkaz bombardowania zajętej przez bolszewi* 
ków Odessy. Marty wraz z kiiku innymi maryna­
rzami odmówił wykonania rozkazu, oświadczając, 
że bombardowanie zaszkodzi ludziom niewinnym, 
podczas gdy bolszewicy mc nie ucierpię. Za to 6w* 
czesny rząd Clemenceau postawił go przed sąd 
wojenny, który skazał go na 20 lat więiienia. Spo* 
dziewają się, że wskutek obecnego jego wyboru 
władze wypuszczą go z więzienia.

Nieudała ekspedycja do morza pólnocmfcsyblr- 
skiego. Ekspedycja do północnych wybrzeży ^ybo* 
ryi doznała niepowodzenia. Jak donoszą z Rygi, w 
powrotnej drod.ze do Archangielska okręt, na któ* 
rym znajdowała się ekspedycya, zitoaął na morzu 
Karyjskiem z powodu zetknięcia się z górami lo­
dowymi. Część załogi zginęła. j 

Katastrofa kolejowa pod Paryżem. Wczoraj wis* 
ezorc-m pod samym Paryżem w t unii u BatignoJles 
nastąpiło zderzenie dwóch pociągów osobowych. 
Następnie z powodu wybuchu rezerwoaru jeden z 
pociągów stanął w płomieniach. Wedle dotychcza­
sowych obliczeń cztery osoby zabite (na miejscu, 60 
poniosło a-any, w tem 18 osób ciężkie.

Przed zgonem mika“ a Oficyalny komunikat s 
Tokio ipocłaje, te choroba mikada weszła w groźne 
stadyum i ludność liczy się z możliwością śmierci 
cesarza.
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R E PERTUAR

¥eats Im. JuL Słowackiego
Piątek: „Zemsta".
Sobota: „Promienie FF".
Niedziela popoł.: „Burmistrz Stylmondu" ł „Cud 

św. Antoniego". |
Wieczór: „Dwie cnoty". (y '

Teafct ^Bagatala-  
Piątek: „Kurnik".
Sobota: „Ósma żona Sinobrodego".
Niedziela popoł.: „Ósma żona Sinobrodego* 

Wieczór: „Kurnik".
Miejski teatr; opera i  operetka

Piątek: .„Boccac.io". :3
Sobota: „Rigoietto".

Operetka w No^oźsiach v 
Piątek: „Grigri".
Sobota: „Grigri".
Niedziela popoł.: „Grigri".

Wieczór: „Taniec szczęścia".
Kollogiura wykładów naukowych (Rynek qL 

Linia A—B. Ł, 39)
Czwartek, dr Adolf Klęsk: „Stany podświadome

człowieka". j
Kabaret w  „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 3®)
Od 16 września zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. — Początek 

o godz. H i  pół wieczór.

Zwrot w sprawie Węgier 
zachodnich

Berlin, (PAT) „Deutsche Allgemeine Ztgv“ dni. 
nosi z Rzymu wedle „Idea Nationale", jakoby 
Anglia nagle cofnęła pod różnymi pretekstami 
swc-.ją. zgodę co do włoskiej akcyi pośredniczą­
cej u/ sprawia zachodnich Węgier. Wobec tego 
zaniechano przedłużenia ultimatum, przez co 
powstało trudne położenie. Oczekują nowego o- 
świaoczernią angielskiego.

Londyn. (PAT) Według ostatnich wiadomości 
rząd angielski nie odwołał aprobaty swojej w 
sprawie pośrednictwa Włoch w sprawie Bur- 
gemłandu, lecz jedynie zaznaczył, że rezultaty 
rokowań weneckich będą musiały być przeka­
zane do zaopiniowania konferencji ambasado­
rów. Biuro Reufera dodaje, żo konferencya am­
basadorów zadecyduje również o tem, jak długo 
ma pozostać na terytoryum Burrerlandu żan- 
darm:rya węgierska. W  kołach angielskich po­
litycznych n e  zapatrują się zbyt. optymistycz­
nie na rezultaty rokowań weneckich.

Rzym. (PAT) „Corriere d‘Italia" donosi, że na- 
deeala do Rzymu oficyalna aprdha.ta Anglii na 
pośrednictwo Włoch w kweśtyi zachodnich Wę­
gier.



Zniesienie stanu wojennego 
w Petersburgu

Byga. (PAT) W  dniu 20 września zniesio­
no w  Petersburgu stan oblężenia. Ruch 
miejski dozwolony w  ciągu całej doby-

Lttdendorff chce obalić rzęd 
bolszewicki

Paryż. (PAT) Biuro W olffa  Idonosi: Gene­
rał Lude-ndorff przedstawił repre zen tato' 
wi „New  Jork Herald'* obszerny plan współ­
pracy Niemiec, Anglii i  Am eryki celem u* 
w in ien ia  Rosyi od rządów sowieckich. Od 
Ameryki nie będzie poparcia wojskowego, 
jedynie materyał wojskowy i  środki ży­
wności. Wojskową część zadania należało* 
by powierzyć armii ochotniczej, której 
kontyngent niemiecki musiałby być w y­
ekwipowany Jprzez przemysł zagraniczny. 
Najważniejszym jednak warunkiem jeisft, 
aby alianci nie traktowali Niemców jako 
nieprzyjaciół, lecz jako sprzymierzeńców-

Na drodze do ugody z ErSandyą
Poldku. (PAT ) W  kwestyi irlandzkiej 

nastąpiło zbliżenie, się obu stron o wiele 
większe, niż to miało (miejsce dotychczas* 
Polityczne koła angielskie liczą się z możli­
wością ugody. W  kołach sinnfeinistów, 
estremiści stracili wpływ decydujący, .na­
tomiast kierunek ugodowy zaczyna się 
rozszerzać.

Groźba wojny między Jugosławię 
a Albanią

Belgrad. (PAT) Nota protestacyjna z powodu 
gramcy Albanii będzie wysłana dio mocarstw 
koalicyjnych. Przedstawia oma znaczenie decy- 
zyi w sprawie Albanii i ■ podkreśla ocMldiwania 
Jugosławii, jakotaż. jej ofbeeme truidiife położenie. 
Nota oświadcza stanowczo, że Jugosławia nic 
uzna żadnych zobowiązań, btórcby nastąpiły 
bez współudziału Jugosławii.

Przegląd gospodarczy 
Wrslfc! spadek obcych walut

Kraków', 7 października.
Spadek obcych walut, który rozpoczął 

się przedwczoraj, poczynił wczoraj jeszcze 
szybsze postępy. Płacono wczoraj w Kra­
kowie za dolara 4700—5200, za markę nie* 
miecką 38—40, za koroną jaustryacką 1— , 
[1.80 marek polskich- Przypisują tę zniżkę 
kursu obcych walut znacznym zakupom 
poczynionym przez zagranicę tia Targach 
wschodnich we Lwowie, co oby się spraw­
dziło. Zdaje sdę jednak, iż właściwa przy* 
czyna 'jest ta, że Niemcy zakupiwszy 2 mi­
liardy dolarów na dwie pierwsze raty od* 
szkodowaó i zaopatrzywszy się — wedle 
oświadczenia kanclerza dra Wirtlia —  tw 
trzeci miliard na ratę najbliższą, przypada­
jącą w grudniu, przestali wykupować dola* 
ry, co wywołało przełom na rynku waluto­
wym. '• W M . ■

Warszawa. 7 października. (teł. wł. Na* 
przodu) Na wczorajszej giełdzie obce walu­
ty spadły o 25 proc. Według zasiągniętych 
informacyj przyczyną spadku jest to, że 
Polska kraj. kasa pożyczkowa zaprzestała 
©Skontu weksli paskarzy, spekulantów wa* 
lutowych oraz banków. Wytworzyło to Or 
gromne zapotrzebowanie marek polskich, 
wobec czego Ibanki musiały rracić na ry* 
fiek część posiadanej waluty obcej. Jedno- 
‘ześnie do zniżki obcych walut przyczyniła 
dę wiadomość o korzystnezu rozstrzygnff* 
c'a  sprawy górnośląskiej.

Warszawa. 6 października- (PAT) Zaró­
wno pod wpływem wiadomości o podziale 
**r- Śląska (i mowy min. Michalskiego, jak i
spadku marki ^ s p ^ ^ J s S E ^ J S ^ iŚ L  .

sklej dzisiaj znacznie się podniósł. W  Ber* 
linie notowano dzisiaj 2-70, w  Zurychu 0.11, 
0-12. Dolary spadły. W  tej chwili kurs do­
larów 5200.

Warszawa 6/10 (PAT) Pisma donoszą: Dolary
spadły dzisiaj o przeszło 1000 punktów. Również 
spadła macanie marka niemiecka. Na czarnej giek 
dzie popłoch.

Wiedeń 6/10 (PAT) Giełda wiedeńska powitała 
okspose /ministra Michalskiego znaczną zwyżką 
kursu marki polskiej, który od dwu dni podniósł 
się o 35 punktów, ofłdzialywująe bezpośrednio na 
giełdę zprychską. Minister Michalski jest w wie­
deńskich kołach finansowych znany jako wybitny 
fachowiec z czasów prowadzenia agend rzeczozmaw* 
ty byłego austryaekiego ministerstwa tekarbu dla 
spraw prawno-finansowych, związanych z gospo* 
da/rką wojenną. J

— oo O —
Publikncye Urzędu Patsatowago Hz. P. Stoso­

wnie do rozporządzenia ministra przemysłu i 
handlu z dnia 14 lipca 1921 puMiikacye urzędu 
patentowego aż do czasu rozpoczęcia wydawa­
nia prze® tenże urząd własnej gazety ukazywać, 
się mają w „Monitorze Polskim". Pierwszą, pu- 
blikacya urzędu pateniowago, a mianowicie o* 
głuszenie o wydaniu 60 świadectw ochronnych 
na wzory rysunkowe i modele, została zamiesz­
czona w „Monitorze" Nr. 212 z dnia 19 września 
roku toióż.

— 'O O O  . ó
Giełda krakowska z 6 październ ika

Waluty łdawizy.
Dolary St.Zjed, 
Franki fran c ..

„ szwa i c. 
Flinty szterlin. 
Matki niamiec. 
Korony austr. 

„ czesko-sł.

Waluta tnaykoy
GoiÓwka (banknoty) Cieki/pneHaty i wołały |j
Kanno Sirzttfei Kaima Sarzsdaż Transakcja 1

4-700 — 
320 —

5200'—
8C0--I

-1700--
320-

5200- 
3G0 —

E:E

38‘—
1'—

50'-

40 —' 
1-80 

55'-

89'- 
1-60 

| 52 -

42 —
1-90

58'-

47—|
i - r a j

Waluta maćkowa T
A kcye b a n k o w e . ofiar. żądano Tranzakcya 1

Bank Przemysł. 1 - IV em. 7 7 5 '- 825 — I„ „ V em. . 650'— 750'— ■ i
Bank H ip o te czn y ............. 775'— 875'—
Bank M ałopolski............. ... j 650'— 700'—
Ziemski Bank Kredyt. ; . 600'— 700-— 1
Powszechny Bank K redyt.. 1. 350'— 425 — |
Bank Z. dlaKrusów ,Łańcut 6 0 0 - 7 0 0 - ||
Akcya tow. hsndi. i przem.

- i _ |
P. T. H. I - I V  em................ ’ 1200’— 1400-— j 1350— jj
„Eh bor “—Ł .J . Borkowski” ] —■—
„lm pex“ ................................ | 425 — 475'— 450'— 1
^Polski G i o b " .................... 1200-— 1400'— 1300-— jj
€ . Hariwig, P o zn ań . . . . ; — —•_ 1Żegluga P o l s k a ................ 450'— .500'— 475-— |
Zieleniewski I—II em. . . (2.088'- 12.530 — 12000-12500

„ I ii em. . . . ! 11.188'— 12.830'-
H. Cegielski, Poznań . . . 15500'— 6500'— 6 0 0 0 -
Warsz. Parowozy I—II em. j 2300'— 2500'— 2400-—
„L em iesz"............................. sooo*— 10330'-
„Trzebinia11 I—IV cm. . . 4500'— 4800'— 4800—4500 \
„Pocisk” ............. .................. 1500 — 1700'— 1600-—
A u to m o to r ......................... 2200'— 240 0 '-
Portiand-Cem. Szczakowa —•— —•—
Górka ................................... 13.500'- 13.868'-
Siersza ................................ 12.503 — 13.103'- 12500 —lSOOf1
Tepege ................................ 9000 — 9300-— 9100-9300
Polska N a f ta ....................... 2900’— 3100'— £1050—3025
Elektr. Siersza I—III em. 3300'— 3600 — 3500--
Oikos ................................... _•— _*_ ;
P e ze t......................... ... 1800'- 2000’— 2000--
Tłuszcze Trzebinia . . . . 5400'— 5600-— 5400-5600
„K rakus” IV em................. 4000 - 4200-— 4100-4x50
Porcelana Ćmielów . . . . 6500’— 7000-—
Fabr. cukru w Chodorowie 6500'— 6800-— 6700-6600

Telegram y giełdow e
GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE 

Warszawa 6/10 (PAT) Żyto 10.000—10.600, siano 
prasowane 2800, makuchy lniane mieszane franko 
slacya [Warszawa 12.000. Otręby jęczmienne franko 
Warszawa 7000, mąka żytnia 70% 14200. Ceny ro, 
zumieją się za 100 kg. netto stacya załadowcza, o 
ile nie- będą podane (inne miejsca dostawy. ■ / •' i;

Z GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń 6/10 (PAT) Na giełdzie wiedeńskiej pa, 

nuje katastrofalna haussa wszystkich obcych walut. 
Markę polską notowano dziś nieoficyalme 75.

—  OOO —
Warszawa 6/10 (PAT) Giełda. Obligacye m. War* 

szawy z 1917 r. 6% trans. 11475, 115‘50, Listy za­
stawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli tramę. 
252, 250, żąd. 254, poszyk. 248, 5% m. Warszawy
trans. 430, 427, żąd. 432, poszuk. 425.

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 5000, 5160, sprzedaż 5125, kupno 4970, kanaś 
dyjskie trans. 4500, Franki francuskie trans. 355, 
ezeki trans. 370, 365, sprzedaż 355, kupno 355, Fun­
ty szterldngi czeki trans. 19750, 10300, Belgia czeki 
twans. 858, 350, Nowy Jork Mwsk* 610# 5054,

sp rzed aż  5050, k upno 4960, M ark i n iem ieck ie  go, 
tó w k a  sp rzed aż  40 i pół, k upno 39‘25, czeki trans, 
42*25, 41*25, sp rzed aż  41*25, k u p n o  40. Gdańsk czeki 
tran s . 42, 41, K orony ausitryackia  czeki trans. 185. 
175, sp rzed aż  175, k upno 165, K oron y czeskie tran s. 
5675, sp rz e d aż  54.

.A kcye w a rsz a w sk ie : B a n k  dyskontow y 2650* 2700, 
B an k  h an d low y  2225, K red y tow y  w a rszaw sk i 2500, 
W arsz. tow . k o p alń  w g ła i z akt. hutn . 27000, 25100, 
25500, S ta rach o w ice  8090, 7750, H andel i żeg lu ga  
1975, 1925. W a rsz a w sk a  fa b ry k a  cu k ru  23750, 27800, 
285-00, O stro w ieck i* z a k ła d y  5850, 6775, Z aw ierc ie  
76000, 77000, P o lsk a  n a fta  3300, 3325, P rzem y sł drze* 
wisy i h an dol 2S00, 2576, 2600, P o c isk  1575, 1600.

Z urych  6/10 (P A T ) K ońcow e k u r sa  dewiz. B erlin  
4*60, N ow y Jo rk  565, Lo n d yn  21*36, P a ry ż  41*25, Me* 
dyolnn 22*75, P r a g a  5*95, B u d ap eszt 0 82, Z agrzeb  
2*30, B u k a re sz t  4*75, W arszaw a 072, W iedeń  0*35, 
A ustr. stem  plow. 0*22.

SlowarzyszBnia i zgromadzenia
Admteistracya „Prawa Ludu" uprasza o rpodaw 

nie obecnego miejsca pobytu tow. Haji Włady­
sława z Wańkowej p. Ropieńka, który pracował 
tamże w rafinery!.

Ogólne zgromadzenie metalowców oddziału kra­
kowskiego odbędzie* się w niedzielę 9 bm. o godz. 
10 rano z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
z działalności zarządu. 2) Sprawozdanie kasowe. 3) 
Zjazd. 4) Obecna sytuaeya a orgamzacya. 5) Wnioski.

Zgromadzania monterów blacharzy odbędzie się 
-7 października o godz. 7 wieczór. Sprawy bardzo 
ważne, jawcie eię jak najliczniej. Zarząd sekcyi.

Zebranie członków Rady nadzorczej „Prałata* 
ryata“ odbędzie się w sobotę 8 października br.
0 godz. 5 popoł. w lokalu własnym. Zarząd Związ­
ku rob. stów. spółdz. „Proletaryat" w Krakowie,

Baczność tow. cisślel W  niedzielę 9 październi­
ka o godz. 10 przsdpoł. odbędzie się półroczne wal* 
no zgromadzenie- w sali, ul. Dunajewskiego 5, z 
porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie kasowe.
2) Wybór nowe .go zarządu. 3) Wnioski i interpe- 
l&eye. O liczny udział uprasza Zarząd.

Biuro pośrednictwa pracy przy crganizacyi pie­
karzy urzęduje w dni powszednie od godz. 5 do 6; 
w niedziele i święta od 10 do 12.

Dozcsey domowi, robotnicy dzienni i służba do­
mowa! Dnia 30 -października o godzinie 10 przedpo­
łudniem odbędzie się II. Zjazd ©gólno-krajówy z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozda­
nie wszystkich oddziałów związku; 2) Cel i zada­
nia; 3) Ustalenie wkładek S zapomóg członków; 
-4) Wybory zarządu głównego, komisyi rewizyjnej,
1 sądu polubownego; 5) Wolne wnioski. Delegatów 
należy wybierać na każde 200 członków 1 delegata, 
natonaińst o ile oddział liczy mniej jak 200 człon­
ków', należy wybrać jednego delegata. Oddziały win­
ny zaopatrzyć swych delegatów w pełnomocnictwa, 
które należy złożyć przed rozpoczęciem zjazdu. 
Towarzysze! W interesie ogółu pracowników tej ga­
łęzi leży. by zjtzd wypadł imponująco. Również 
każdy oddział winien do 15 października dać odpo­
wiedź, ilu wyśle .delegatów, aby poczynić odpowie­
dnie przygotowania.

Zarząd Związku robotniczych stowarzyszeń spół­
dzielczych „Proletaiyal“ w Krakowie wzywa swoich 
członków, by jaknajrychlej wpłaci!' zaległe udziały 
w myśl postanowień ustawy o spółdzielniach oraz 
postanowień statutu Związku „Proletaryat". Spół­
dzielnie. które w statutowym terminie nie liszczą 
udziałów, będą od dalszych przydziałów bezwarun­
kowo wykluczone.

Osntfsta Bernard Oper
, b. asystsnt wyższo] uczolni-pollklfnikl dsniysiycznąl 

Dyr. Immlnga i Prof. Dra Bennlnghoyena w Berlinie 
przyjmuje od 9—12 1 od 3—6 

U aio rego  Kr 3S„ II p.

IC o b le f i c ltte p có w
eto rozitosza^ia »Naprzodu>»

aa s ia tą  p e n s ją
posEukui* sairai &«8m83?istracjja „Naprzęnlu“  

Dunajewskiego 5.

Mijipilif!
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Wybory do Sądu przemysłowego 
w Krakowie

W niedzielę 18 września przeprowadzi! magistrat 
krakowski wybory do sądu przemysłowego okręgu 
krakowskiego, ktoce wprawdzie według obowiązus 
jącej ustawy w Gałicyi odbywać się powinny co 3 
łata, ale z powodu wypadków wojennych nie od* 
były się od lat 10 i urzędowali dotychczas dawni 
asesorzy sądu przemysłowego.

Magistrat krakowski przygotowania do tych wy­
borów, tak ważnych dla klasy pracującej, przepro* 
wadził zupełnie nieprzygotowanie i dorywczo tak, 
że właściwie do soboty 17 września nie było pes 
wmem, czy tlę te wybory 18 września odbędą, mimo 
to jednak Zarząd Związków robotniczych i PPS 
wystawiły swoją listę kandydatów, która też je* 
dnomyślnie przeszła. ' (

Głosowało grup siedm, które wybrały asesorów, 
ich zastępców, oraz asesorów sądu apelacyjnego, 
razem osab 128,

Poszczególna grupy wybrały następujących tow®* 
rzyszów:

Grupa I. (Przemyśl metalowy): Asesorzy: Trze* 
wiczek Franciszek, Kulig Jan, Janek Edward, Koła- 
siewicz Feliks, Płatek Stanisław, Marzec Karol, Pie- 
cżarski Michał, Parys Ludwik, Brzoskwinia Ludwik, 
Spałek Piotr.

Zastępcy: Batko Franciszek, Pankowski Jan, Bu* 
trymowicz Michał, Wilk Józef,. Schindler Jan, Śwt< 
tlik Włodzimierz.

Apclacya: Pisz Paweł, Skupiński Adam.
Grupa II. (Przemyśl budowlany): Asesorzy: Mar­

szałek Franciszek, Łuczywo Franciszek, Mroczek 
Feliks, Śłizowski Józef,. GębaJa Stefan, Domański 
Jan, Szydłowski Jan, Kotuśińskl Franciszek, Dębiec 
Michał, Podkanowicz Floryam.

Zastępcy: Biernat Antoni, /Radwański Jan, Klaja 
Józef, Siekierski Antoni, Banaś Jan, Górecki.

Apelacya: Marzec Józef, Nawara Władysław.
Grupa III. (Przemyśl odzieżowy): Asesorzy: Woj­

taszek Augustyn, Berger Stanisław. Krzyścin Wła­
dysław, Rutkiewicz Piotr, Smoś Feliks, Białoruski

Ludwik, Samborski Roman, Starczewski Wojciech, 
Jurkowski Józef, Kołodziej Antoni,

Zastępcy: Hclak Julian, Serafin Józef. Głogowski 
Andrzej, Marczak Józef, Tarabuła Józef, Marezyń* 
ski Tomasz.

Apelacya: Flesza? Szczepan, Crochot Michał.
Grupa IV. (Przemysł graficzny f drzewny): Ases 

soizy: Kubanek Franciszek, Ziemiański Stanisław, 
Rutkowski Teofil, Pawłowski Feliks, Frączkowski 
Ludwik, Kmiecik Michał, Gawin Kazimierz, Kelłner 
Konstanty, Figuła Wincenty, Cendrowiez Stani* 
sław. i

Zastępcy: Pankie\vicz Stanisław, Mad ij Stanisław,1
I.ipiarz Andrzej, Zapałyło Władysław, Górny Józef, 
BJecharz Adam. 1

Apelacya: Gaweł Stanisław, Hrebik Józef.
Grupa V. (Przemysł fywnościowy). Asesorzy: 

Kudasiemcz Józef, Leinmann Michał, Hnatow Piotr, 
Neuger Zygmunt* Grocholski Tadeusz, Miaskowskl 
Władysław, Sanek Jan, Grocholski Zygmunt, Je* 
drzejczyk Roman, Koczur Ludwik.

Zastępcy: Zagól Stanisław, Springer Samuel, 
Bartosiewicz Ludwik, Kwiatkowski Antoni, Fuenseh 
Naftali, Łabuzck Jan.

Apelacya: Drozdowski Antoni. Dfeifus Kuba.
Grupa VI. (Handel.) Asesorzy: P.endel Zygmunt 

Fbrlich Michał, Kuśtowski Ludwik, Salomończyk 
Herman, Gassner Ignacy, Windisih Henryk, Steiss- 
berg Artur, Holzer Rudolf, Grossberg Jakób, Ginzig 
Dawid, Seelenfreund Naehman. Juśkiewicz Fruń-. 
eiszek.

Zastępny: Zapiórkowski Franciszek, Weinfełd
Kalman, Rosenbaum Emanuel, (jfassnor Dawid, Eis 
Cbaim, Liebermaan Wolff, Sandhaus Salomon, Ka* 
narek Dawid.

Apelacya: Waligóra Franciszek, Ziembiński Sie* 
fan, Metzger Samuel, Bergnar Leon.

Grupa VII. (Urzędnicy prywatni): Asesorzy: Feld= 
man Leon, Korolewiez Wincenty, Czekaj Henryk, 
Bednarski Zygmunt, Czernieniee Stefan, Dsutscher 
Ignacy, Fass Ignacy, Bury Aron.

Zastępcy: Beckman Wilhelm, Jastrzębski Ma­
ry an, Matys*ewski Łukasz, Thorn Jakób, S ;

Apelacya: Gira Michał, Jaworowski Orest, Papier 
Maurycy, Schajer Salomon.

We wtorek 20 września * inieyatywy Związku 
stow. robotn. zwołano zgromadzenie wybranych ase­
sorów, które zawiązało Związek asesorów sądu 
przeslowego w Krakowie, wybierając do tymcza* 
sowego zarządu tow-.: Kubanek Franciszek, przew., 
Grocholski Zygmunt, sekret., Kulig Jan, zast. przew'. 
Ehrlich Michał, skarbnik, członkowie zarządu: Wa>’ 
ligóra Fr., Marszałek Franciszek, Wojtaszek Au­
gustyn i Czerwieniec Stefan.

Na tern zgromadzeniu uchwalono urządzać zgro* 
mad zeru a wszystkich asesorów, zastępców i człon­
ków apelacyjnych co miesiąc, w ka£dą środę pa 
Lszym, na których to zebraniach oprócz statysty* 
ki odbytych rozpraw i sposobu lich prowadzenia, 
będą się odbywały każdorazowo krótkie odczyty i 
wykłady uproszonych prawników z dziedziny pra­
wa, ustawy przemysłowej i handlowej, omawianie 
wyroków sądów apelacyjnych, które w analogi®-,* 
nych wypadkach służą jako podstawa do orzeczeń 
apelacyjnych. g

Omawiano również nieżyczliwe stanowisko przew. 
sądu przemysłowego, p. nadr. Chwalibogcwsklego, 
w stosunku do robotników i polecono zarządowi, 
aby odniósł' się w tej sprawie do prozesą sądu ofcr. 
p. Panka, zwracając zarazem uwagę, że rozprawy 
mają się odbywać wobec asesorów, a na rozprawy 
mają być asesorowie według ustawy powoływani 
kolejno, ja nie według uznania przewodniczącego.

* * •
Najbliższe zgromadzenie wszystkich asesorów, 

ich zastępców i apelacyjnych odbędzie się we środę 
12 bm. w sali dawnej biblioteki na III. p. Związku 
stow. robotn. ul. Dunajewskiego 5. Początek pun­
ktualnie o godz. 6‘30 wieczorem. (Wszyscy wybrani 
asesorowie powinni zebrać się w komplecie na 
tern zebraniu. Osobnych zaproszeń nie wysyła się. 
Na tem zebraniu ikażdy wybrany asesor otrzyma le* 
gitymacyę nadesłaną z magistratu, jako ofieyalne 
potwierdzenie wyboru. )

Zarząd Związku asesorów w Krakowie.
— o o o —

lm$ MEjskiep
poszukuje

zawodowego
piekarza"
w wieku średnim.

Zgłoszenia w Zarządzie, Kra­
ków, Dz. XII., Senatorska 1.

OoRumsnia wojskowe
na nazwisko Józef Stefański, 
ur. 15. VIII. 1901 r. w Ko­
ścielcu, pow. Chrzanów unie­

ważnia się.

Powieści
francuskie, polskie i niemie­
ckie i inne książki, oraz 
rajsbret i rajszyna do sprze­
dania. — Wiadomość: Staro­
wiślna 53, II. p. ofic., drzwi 

na lewo 2—4.

Kupię wózek
na jednego konia. Zgłosze­
nia: Fabryka obuwia, Kra­

ków, Czarnowiejska 70.

ŻEGLUGA POLSKA- U
W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 19, SL R.

Zawiadamiamy niniejszein, że na podstawie uchwały I. Zwyęzajnogo Wal­
nego Zgromadzenia z duia 23. IX. 1921 wypłacać będziemy począwszy od dnia
10. X. 1921 • 0

20% d yw id en d y
za rek 1920, a te od akcyi I. emisyi za cały rok tj. po Mk 28 od akeyi, zaś ód 
akcji Ii. emisyi za 2 miesiące t. j. Mk 4‘30 od akcyi.

s Wypłata na:-tąpi odnośnie do 1. emisyi za zwrotem kuponu Nr 1, zaś od­
nośnie do 11. emisyi za ostemplowamem świadectw tymczasowych.

Wypłatę uskuteczniać będą:
W  K r a k ó w  o : Tow. „Żegluga polska®, S. A., Rynek gł. 19, II. p. i Bank

Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Krakowie.
» ©  Lwowie: Bank Rolniczy.

'W  W arszaw in : Bank Związku Spółek Zarobkowych, Jasna 1.
W  P ozn an iu t Bank Związku Spółek Zarobkowych, Centrala.
W  Lublin iec Bank Związku Spółek Zarobkowych.
W  C>eszfnJ«i Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek.

DY&EKCYA.

Przemysłowcy!

IMPORT & EKSPORT
To warzy stwoHandlowe Imigracyi Stanów  

Zjednoczonych Ameryki ięa wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró­
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IM M IGRANT CO M M ER CE  A S S O C lA T iO N

Adres telegraficzny:
„IMCOM BUFFALO-.

L. A . Prosiński W . J. Bukowski
prezydent wice-prezydent.
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A.

Wszelkie informacye i poszukiwania zała­
twiają siq natychmiast.

Zdolnych czeladników tapicerskich
, i i praktykanta przyjmie zaraz

j M. PLESZOWSKI
\ Magazyn msWi, Kraków, Szewska 4, tei. 1351

mm wmmmms&m mmmmmmmm wsamammmm mmmmmmmm m

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE 1
Oddział Kraków

pnenosl swoje biura z ulicy Wiślnef Nr 3

do nowego lokalu w „Pałacu Spiskim" j
. Rynek główny 34, II. p.

z dniem 10 października 1921 roku
Winda elektryczna dla uiytku P. T. Klienteli. lira  telefonów 3209 i 1393.
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Redaktor naczelny: BmM Haseks*.
Nakładem Ludowej Soó&Ą Wydawniczej w Kra&owie.

Med&ktor odpowiedzialny? Maryna J&fitaąteafej, 
Gsdon&ami DrukaraS Ludowej w Krakowi®, Dunajewskiego 8 (teL I8i0)«


